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O k o n tro li p a rty jn e j 
iv zak ładach  

produkcyjnych
W  p a r t i i m arksistow sko -  len inow sk ie ! zawsze is tn ie je  wza

jem na  zależność m iędzv fo rm am i i m etodam i ie i pracy o rgan i
zacy jne j a treścią po litycznych zadań K iedy na X V I I I  Zieździe 
W k P (b ) tow  Żdanow re fe row a ł po p ra w k i do s ta tu tu  p a r ti i bo l
szew ick ie j. m ów ił on:

„Z ostaw ia jąc niewzruszone zasadnicze, podstawowe zasady 
Organizacyjne, pa rtia  zawsze usta la ła tak ie  organ izacyjne to r-  
m y, k tó re  sp rzy ja ją  rozw o jo w i je j pracy, zabezpieczają w y k o 
nanie po litycznych zadań, zabezpieczają jedność słowa i  czy
nu ."  y

W  tym  św ietle  należy ocenić wytyczne szóstego plenarnego 
posiedzenia K om ite tu  Centralnego naszej p a r ti i w  spraw ie p rzy
znania podstawowym  organizacjom  p a rty jn y m  w zakładach 
p ro du kcy jnych  (w  p ierw szym  rzędzie w  w ie lk ic h  zakładach 
przem ysłow ych) — up raw nień do spraw ow an ia  k o n tro li nad 
stanem  spraw  w  przedsiębiorstw ie.

Decyzja ta w yp ływ a  z treści czołowych po litycznych  zadań, 
Jakie przed pa rtia  postaw iło V I P lenum .

Zadania gospodarcze na r. 1951. k tó ry  jest podstaw ow ym  og
n iw em  planu 6-łetnieao. s taw ia ła  przed o rgan izac jam i p a r ty j
n y m i w  przedsiębiorstwach nowe. wyższe wym agania .

S taw ia ją  one zakładowe organizacje p a rty jn e  tw arza  w  tw a rz  
z ta k im i problem am i, ja k  energiczne szukanie i w y k ry w a n ie  re 
zerw  um ożliw ia jących ' wzrost p ro du kc ji, obniżkę kosztów w ła 
snych i w iększa niż dotychczas akum ulac je  socjalistyczną. S ta
p ia ją  wobec tak ich  zadań, ja k  w a lka  o s ta ły  w zrost w ydajności,
0  p raw id łow e  norm v pracy, norm y zużvcia surowców, energ ii, 
pa liw a , lak w a lka  o upowszechnienie przodujących metod p ra
cy, o nowa technikę, o pełne w yko rzys tan ie  m ożliw ości p ro 
d u kcy jn ych , o usuwanie wąskich gardeł.

P rob lem y te są n ie w ą tp liw ie  skom p likow ane i  tru d n e  i  aby 
Zakładowe organizacje p a rty jn e  m og iy w  pe łn i je  opanować 

w  pe łn i odpowiadać za ich w łaściw ą rea lizacje , konieczne jest, 
b v  w n ik a ły  głęboko w zagadnienia ekonom ik i i  działa lność 
przedsięb iorstw a — to znaczy, by spraw ow a ły  kon tro le  nad 
■wszystkimi dziedzinam i żvcia swego zakładu.

W  toku w a lk i o w ykonyw an ie  zadań sześciolatki w zros ły  
Wśród załóg robotniczych rola i 'au to ry te t o rgan izac ji p a r ty j
nych. U m o ż liw iło  to rozszerzenie dotychczasowych ich up raw 
n ień s ta tu tow ych  Nadanie organ izacjom  zakładow ym  szerszych 
up raw n ień  obow iązu je ie zarazem do podniesienia na wyższy 
Poziom po lityczne j, gospodarczej, wychowawczej, o rgan izacy j
ne j pracy wśród załóg robotniczych i  in te lig en c ji technicznej, 
s łuży spraw ie szybszego politycznego krzepnięcia k lasy ro b o tn i
czej. przodu jące j s iły  w  kszta łtow an iu  i  um acnian iu  fro n tu  
narodowego w a lk i o pokój i pian 6-le tn i.

Jak ie  prob lem y w y ła n ia ja  sie przed zak ładow ym i organ iza
c ja m i p a rty jn y m i w zw iązku z now ym i up raw n ien iam i?

P raw o k o n tro li obow iązuje organizacje pa rty jn e  w  zakładach 
P rodukcyjnych do peh.ego rea lizow ania  w swej codziennej pracy 
*adań, w yn ika jących  dla nich ze sta tu tu  PZPR (pa rag ra f 51). 
Nowe. wyższe upraw nien ia  wym agają od o rgan izac ji p a r ty j
nych gruntow nie iszego w n ikan ia  w  ekonom ikę zakładu, czu
w an ia  nad praca weziowvch odcinków  p rodukcy jnych , bezpo
średniego kon tro low an ia  czy adm in is trac ja  w łaśc iw ie  w yko nu je  
d y re k ty w y  p a rtii i rządu.

P raw o k o n tro li w yraźn ie  rozgranicza kom petencje  m iędzy 
ad m in is tra c ja  a organizacją pa rty jną . A d m in is tra c ja  zarządza 
przedsiębiorstwem , organizacja p a rty jn a  k o n tro lu je  je j dzia
ła lność i m ob ilizu je  l>iercwnictwo_ i. załogę do w ykonyw an ia  
*adań planu. To wyraźne rozgraniczenie kom petencji i metod 
dz ia łan ia  — służy jednocześnie zarówno spraw ie podniesienia 
fo l i  o rgan izacji p a rty jn e j jak i spraw ie wzm ocnienia jednooso
bowego k ie row n ic tw a  dyrek to ra , k ie ro w n ika  w ydz ia łu , m ajs tra .

Do zadań organ izacji p a rty jn e j należy um acnian ie zasady 
jednoosobowego k ie row n ic tw a .

„N iezbędnym  jest ...przyswoić sobie m etodę bolszewickiego  
k ie row n ic tw a  gospodarczym i organam i, metodę polegającą na 
tym , żeby systematycznie pomagać tyra organom , system aty
cznie je  wzmacniać i  k ie row ać gospodarką, nie m im o tych  
organów, ale poprzez n ie ." (S talin).

K iedy  organizacja part.yjna zdolna jes t n ie  ty lk o  k ry tyczn ie  
ocenie działalność ad m in is tra c ji, ale jednocześnie podpow ie
c i e  je j, jakie, sa najlepsze drogi w yko rzys tan ia  w ew nętrznych
rezerw  i n ieu jaw nionych jeszcze m ożliwości?
. ,  T y lk o  wówczas, po pierwsze, je ś li nie są je j obce żadne p ro - 
bierny związane 1 ekonom iką zakładu, je ś li te p rob lem y dobrze 
'- wszechstronnie zna. I y lk o  wówczas, po w tóre , je ś li swoja zna
jom ość gospodarki zakładu i swoją in ic ja ty w ę  w  te j dziedzin ie 
P o tra fi stale wzuogacae dośw iadczeniam i i in ic ja ty w a  szerokie
go a k tyw u  robotn ików , techn ików , in żyn ie rów  — p a rty jn ych
1 bezpartyinych-

U praw n ien ie  k o n tro li odnosi się do organ izac ji p a r ty jn e j ja 
ko całości, nie ogranicza się ty lk o  do w ąsk ie j g rupy p a r ty j
nych aktyw is tów . I y lk o  wciągając ogół cz łonków  o rgan izac ji 
P a rty jn e j do aktyw nego udzia łu w  w yko nyw a n iu  zadań p o li
tyczno-gospodarczych, kom ite t p a rty jn y  podniesie stan pracy 
p a rty jn e j do poziomu niezbędnego dla  spraw ow an ia  fu n k c ji 
k o n tro li przez podstawową organizacje.

W walce o zadania pierwszego roku  planu 6-le tn iego  nasze 
zakładowe organizacje pa rty jne  nagrom adziły  w  te j m ierze cen
ny  dorobek i p rzysw a ja ły  sobie m etody kon tro lo w a n ia  dz ia 
ła lności przedsiębiorstwa

Do tak ich  metod należą — w y łan ian ie  ko m is ji, k tó re  bada ją 
stan pracy poszczególnych odcinków  gospodarki zak ładu, ko
m is ji dla przygotow ania w n iosków  w  spraw ie usunięcia b ra 
k ó w  i przezwyciężenia trudności, na ja k ie  zakład napo tyka ; 
p rzygo tow yw an ie  wc w łasnym  zakresie m ate ria łów  dla usto
sunkow ania się do spraw  w ysuw anych w m iesięcznych lu b  
k w a rta ln y c h  sprawozdaniach d y re k c ji o w ykonan iu  p lanu.

Zdarza sie jednak jeszcze, że organ izac je  pa rty jn e  w sku tek  
n ieprzygotow an ia  i n iew ciągan ia ogółu swycn członków  
do w g lądu w  ekonom ikę zakładu — nie w y k o rzys tyw a ły  do
tychczasowych up raw n ień  sta tutow ych.

Są jeszcze w ypadk i, gdy kom ite t zak ładow y n ie  t ra k tu je  k r y 
tycznych  uwag i w n iosków  grup  pa rty jnych , g ru p  zw iązkow ych, 
narad w ytw órczych w oddziałach i ogólnozakładow ych — jako 
n iezw yk le  istotnego elem entu w n ikan ia  w ca łokszta łt życia 
przedsiębiorstwa, w a lk i o w ykonan ie  p lanu o ulepszanie orga
n iza c ji pracv podnoszenia opera tyw ności i a u to ry te tu  k ie ro w 
n ic tw a  zakładu.

O trzym anie  nowych up raw n ień  oznacza dla naszych zakłado
w ych  organ izacji p a rty jn y c h  dźw ign ięc ie  w zw yż w łasne j p ra 
cy, opanowanie skom p likow anych  prob lem ów  gospodarczych, 
p rzysw a jan ie  sobie um ie ję tności rozpowszechnienia dośw iad
czeń. pom ysłów, in ic ja ty w y  załogi j stałego pobudzania ro b o t
n ik ó w  i in te lig e n c ji do te j in ic ja ty w y .

Co to  znaczy m obilizow ać, pobudzać do in ic ja ty w y , w y tw o 
rzyć  wśród załogi dozoru, techn ików , in żyn ie rów  i d y re k c ji, 
atm osferę stałego parcia naprzód, stałego w y s iłk u  o doskona
len ie  i  pow iększanie osiągnięć? Drogą tą — jest k ry ty k a  i sa
m o k ry ty k a , k tó re j wzór w inna dać załodze przede wszystk im  
Postawa członków  p a rtii, postawa, k tó ra  nie pozwala spoczywać 
na laurach. zadowalać się zdobytym i sukcesami, godzić się ze 
słabościam i i b rakam i.

„ T rte b a  — m ów i! tow . K iró w  —  aby nam  w  naszej codzien
ne j p ra k tyczn e j pracy zawsze to ica rzyszy ł bo lszew icki, uczci
w y , szlachetny w ew nę trzny  n iepokó j o spraw y p a r t i i" .

O rgan izacje  p a rty jn e  pow inny wzbudzić ta k i w łaśnie szla
chetny n iepokó j wśród każdego pracow nika załogi i d y re k c ji 

walce o rea lizację haseł i zadań, ja k ie  pa rtia  i rząd sta
p ia ją  przed narodem budu jącym  siłę swej ojczyzny.

Do bo ju  o w ykonan ie  tru d n ych  zadań drug iego roku sze
śc io la tk i nasze zakładowe organizacje p a rty jn e  zostały uzbro
jone przez V I P lenum  K om ite tu  Centra lnego w now y oręż. 
Orężem tym  jest up raw n ien ie  do spraw ow ania k o n tro li. P ra - 
P o  to  jest zarazem obow iązkiem . Jego w ykonan ie  wym aga 
p°tvażnego 1 systematycznego podnoszenia fo rm  i metod p ra - 
cy organ izac ji p a rty jn y c h  i zacieśnienia ich zw iązku z bez- 
Barty jn ą  częścią za ło g i
. P o ryw a jącym  hasłem fro n tu  narodowego do w a lk i O pokó j 
* ńlan 6 -le tn i. organizacje pa rty jn e  będą m obilizow ać na jg łęb - 

pa trio tyczne  uczucia całego k o le k tyw u  sw o je j fa b ry k i, bu - 
koph ln i 'Uczucia te stanowią potężna dźw ign ię  w walce 

coraz w iększy w k ład  własnego zakładu w sprawę ogólnona
rodową.

Społeczeństwo polskie popiera zdecydowanie 
uchwały Światowej Rady Pokoju

ISa licznych zebraniach podejm owane są rezolucje dom agające się zaw arcia
Paktu Pokoju między pięciu m ocarstwam i

(f)  Doniosłe u ch w a ły  b erliń sk ie j Sesji Ś w ia to w e j R ady  
P okoju  w y w o ła ły  wśród społeczeństwa polskiego o lb rzym i 
en tuzjazm  i zapał do w zm ożonej w a lk i o pokój i realizację  
zadań planu 6-letn iego . N a licznych zebraniach obrońcy po
ko ju  zobow iązu ją  się upowszechnić u ch w ały  B e rliń s k ie j 
Sesji Ś w ia to w e j R ady Poko ju . Z  całego k ra ju  n ap ły w a ją  
w  dalszym  ciągu w yp ow ied zi robotn ików , uczonych, p ra 
cujących chłopów, działaczy społecznych —  mężczyzn, ko
b iet i m łodzieży. W yp ow ied zi te w y ra ż a ją  zdecydowane po
parcie d la u ch w ał B e rliń s k ie j Sesji Ś w ia to w e j Rady Pokoju  
i dom agają się zaw arc ia  paktu  pokoju m iędzy pięciom a m o
carstw am i.

Pełne poparcie d la  uchw a l 
w y ra z iło  społeczeństwo Szczeci
na na przeszło 150 zebraniach, 
poświęconych w yborom  delega
tów  na dz ie ln icow e konferencje  
obrońców  pokoju.

Na zebran iu w yborczym  do 
rady zakładowej, w Bydgoskie j 
Fabryce Sygnałów  K o le jow ych  
zgrom adzeni jednom yśln ie  pod
ję l i  rezo lucje , k tó ra  g łosi: „Ż ą 
dam y niedopuszczenia do re - 
m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
nich, z k tó rych  ang lo-am erykań 
scy im p e ria liśc i chcą uczynić 
bazę w ypadow ą przeciw  Z w ią z 
ko w i Radzieckiem u i k ra jom  de
m o k ra c ji ludow e j, w  te j liczb ie  
p rzec iw  naszej O jczyźnie. Do
m agam y się w ykonan ia  uchw ał 
poczdam skich 'i zaw arcia z N iem  
cam i tra k ta tu  pokojowego w 
1951 ro ku .“

P rzedstaw ic ie le  in te lig e n c ji 
p racu jące j i rzem ieś ln ików , ze
b ra n i w  Sopocie na w o jew ódz
k im  zjeździe a k ty w u  S tron n ic 
tw a  Dem okratycznego z. terenu 
W ybrzeża w y ra z ił, swe pełne 
poparcie d la  uchw a l be rliń sk ie j 
sesji Ś w ia tow e j Rady P oko ju 
i p o tęp ili im peria lis tyczną  p o li
tykę  ang lo -am erykańsk ich  pod
żegaczy w ojennych.

Zabiera jąca głos w  dyskusji, 
d r  W anda B raunow a s tw ie rd z i
ła : „Z  ufnością i w ia rą  w ita m y 
uch w a ły  Ś w ia tow e j Rady Poko

ju . Podczas gdy O NZ stała się 
narzędziem  w  rękach ame
ryka ń sk ich  im p e ria lis tó w , Ś w ia 
tow a Rada P oko ju  jes t p ra w 
dz iw ym  przedstaw icie lem  n a ro 
dów rów n ież tych, k tó rych  im 
pe ria liśc i am erykańscy i ich po
p lecznicy nie dopuszczają do 
pracy w  ram ach ONZ.

In n y  z m ów ców, pro f. T a to - 
m ir  ośw iadczył: „W  ramach 
fro n tu  narodowego cała in te li
gencja polska ma za zadanie pro 
wadzenie n ieus tęp liw e j w a lk i o 
pokój, droga uśw iadam iania ja k  
najszerszych mas społeczeństwa 
o celach i zbrodniczych zam ie
rzeniach am erykańskiego im pe
r ia liz m u “ .

Uczestnicy p lenum  W oj. 
W arszawskiego K o m ite tu  O - 
brońców  P oko ju  w  uchwałach 
podjętych na zakończenie o- 
brad zobow iązali się do da l
szego wzm ożenia w y s iłk ó w  w 
w alce o u trw a le n ie  pokoju, 
przez upowszechnianie histor.yez 
nych uchw a ł B e rliń sk ie j Sesji 
Rady P oko ju  i  m ob ilizow anie  
najszerszych mas do ich  re a li
zacji.

Wypowiedzi przedstawicieli 
społeczeństwa polskiego
W y b itn y  znawca praw a m ię 

dzynarodowego, dziekan w y 

dzia łu  prawa U n iw e rsy te tu  M i
ko ła ja  K op ern ika  w T o run iu , 
pro f. d r  W ładys ław  N am ysłow 
ski, stw ie rdza m. in.:

„O N Z  nie  spe łn iła  nałożonych 
na nia przez ludy  całego św ia 
ta zobowiązań. S ta je  się ona na
rzędziem państw  in ipe ria lis tycz - 
nj'ch. 81 narodów  m usia ło  w 
tych w arunkach ponownie u jąć 
w  swoje ręce to, co jest na jcen
niejsze dla ludzkości, a m iano
w ic ie  pokój i bezpieczeństwo 
narodowe oraz zażadać zaw ar
cia pokoju m iędzy pięciu w ie l
k im i m ocarstw am i..“

ONZ stała się 
narzędziem imperialistów
Przewodniczący Zarządu G łó w 

nego ZN P W ojciech Pokora 
ośw iadczył m. in .:

„W  św ie tle  uchw a ł Rady P o
ko ju  nauczycie lstw o polskie 
jeszcze w yra źn ie j w idz i, że 
p ra w d z iw ą  reprezentacją  naro
dów św iata, is to tnym  w yra z ic ie 
lem  ich żyw otnych dążeń jest 
obecnie Ś w iatow a Rada Poko ju .

O NZ zawodzi nadzie je naro
dów, Im p e ria liśc i zam ien ia ją  ją  
w  narzędzie swych zbrodniczych 
m ach inacji. K lik a  zaprzedańców, 
m anek inów  sankc jonu je  han ie
bny napad na naród koreański, 
uznaje agresorem broniące 
swych g ran ic  C h iny, aprobu je  
re m ilita ryza c ję  N iem iec zachod
nich, popiera neoh itle row sk i 
szow inizm  i żądzę odw etu za 
k lęskę faszyzm u“ .

Apel
Światowej Rady Pokoju 

P rz y ję liś m y  z e n tu z ja z m e m

C hłopka m a ło ro lna  W ładys ła 
wa Tomczakowa, przewodniczą
ca ko ła  gospodyń w  Remisze- 
w icach, po,w. łódzkiego w  spo
sób następujący m ów i o A pe lu

i uchw ałach B e rliń s k ie j Sesji 
Ś w ia tow e j Radv P oko ju :

„A p e l Ś w ia tow e j Rady Poko
ju  p rzy ję liśm y  w  naszej wiosce 
z w ie lk im  entuzjazm em  i w z ru 
szeniem Jeżeli ca ły św ia t po
prze uchwale Ś w ia tow e j Rady 
Poko ju , jeś li wszyscy ludzie za
dać będą zawarcia trw a łego  po
rozum ien ia m iędzy pięcioma 
m ocarstw am i — to n ik t nie m o
że oprzeć się tym  żądaniom. 
G łęboko w ierzę, ze w  tym  w ie l
k im  plebiscycie, ja k im  będzie) 
akc ja  zbierania podpisów pod 
Apelem  wezmą udzia ł w szystkie  j 
kob ie ty , wszyscy ludzie  dobre j ; 
w o li. Ja sw ój w k ła d  w  w a lkę  
o pokó j pragnę wnieść przez za- j 
łożenie w  naszej wsi. wspóln ie  j 
z cz ło nk in ia m i kota gospodyń .' 
s tac ji op ie k i nad m a tką  i  dzie
ck iem “ .

*
Z nany na W ybrzeżu działacz 

k a to lic k i ob. K leczkow sk i — po
w iedz ia ł m. in .:

W ierzę głęboko, że s iły  poko ju  
we wszystkich k ra jach , wiążące 
ludzi dobre j w o li bez względu 
na narodowość czy wyznanie, 
są wystarcza jąco w ie lk ie  i po
tężne. aby m og ły pokrzyżować 
agresywne p lany szaleńców z 
A m e ry k i i E uropy zachodniej.

Zobowiązania młodzieży

Powrót tow. Togliatti'ego do Rzymu

M łodzież w o j. krakow sk iego 
postanow iła  uczcić uchw a ły 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju wzm o
żoną w yda jnością  pracy.

M . in. m łodzieżow i przodowni 
cy pracy z K ra ko w sk ie i W y tw ó r 
n i Sygnałów  K o le jow ych  z przo 
dow n ikam i pracy E. Gałązką, 
St. J u rk ie m  i T. Lupą  na czele 
postanow ili podnieść w ydajność 
pracy do 175 procent no rm y 
i zorganizować brygadę, k tó ra  
niosąc pomoc słabszym kolegom  
u ła tw i im  osiąganie w ysok ie j 
w yda jnośc i pracy.

Do Rzym u p o w ró c ił. po dw um iesięcznej k u ra c ji w  Zw iązku Ra
dzieckim , sekretarz generalny K om unistyczne j P a rtii Wioch, tow . 
P a lm iro  T og lia tti. Z okaz ji jego pow ro tu  odbyło się w  Kom itecie  
C entra lnym  K P  W łoch przyjęcie , z którego zdjęcie zamieszczamy 
powyżej. Od p raw e j tow. P a lm iro  T o g lia tt i i  sekretarze KC  K P  

W ioch tow. tow . L u ig i Longo i  P ię tro  Secchia.
Foto v ie  N uov«

Nierozerwalna przy j aźii między narodem 
niemieckim i polskim jest poważnym 

czynnikiem zapewnienia pokoju
W odpowiedzi na in ic ja tyw ę  „ Szombierek“

22 zakłady przemysłowe woj. rzeszowskiego 
do wielkiej batalii o oszczędność

Wezwanie robotników z kopalni „Grodziec4* — Zakłady Kluczewskie
zużycie węgla o 200 ton

(OD W ŁA S N Y C H  KO RESPO ND ENTÓ W  „TR Y B U N Y  LU D U ")

Depesza Zjazdu Komunistycznej Partii Niemiec 
do Prezydenta Bieruta

(f) In ic ja ty w a  ro b o tn ikó w  ko tło  
w ych  z e le k tro w n i „S zo m b ie rk i“ 
spotkała się z gorącym  p rzy ję 
c iem  załóg poszczególnych ko 
t ło w n i zakładów  przem ysło
w ych w o j. rzeszowskiego.

Z in ic ja ty w y  K om ite tu  W oje
w ódzkiego PZPR i O kręgow ej 
Rady Z w iązków  Zawodowych 
w  Rzeszowie odbyła się osta tn io 
w ie lka  narada p rodukcy jna  pa
laczy,' rac jon a liza to ró w  i obsłu
gi ko tłó w , poświecona om ów ie
n iu  i  w ym ian ie  dotychczasowych 
doświadczeń w  dziedzin ie eko
nom icznej gospodarki węglem. 
Z ebran i na naradzie palacze za 

k ła dó w  przem ysłow ych huczny
m i ok laskam i p rz y ję li wezwa
nie  rob o tn ików  ko tło w ych  sta- 
lo w o -w o lsk ie j e le k tro w n i, rz u 
cone w szystk im  ko tło w n iom  
przem ysłow ym  w o j. rzeszow
skiego o m aksym alną oszczęd
ność węgla i skrócenie czasu re 
m ontów  kap ita lnych  o 3 proc. 
oraz rem ontów  bieżących o 2 
proc.

P rzedstaw ic ie l ko tło w n i p rze- 
j m ysk ie j e le k tro w n i, zobow iązu- 
| jąe sie w  im ie n iu  załogi do 
! zw iększenia oszczędności węgla 
o 4 proc. w  stosunku do ub. r., 
wezw ał do w spółzaw odnictw a 
obsługę k o tło w n i cu k ro w n i Prze 
w orsk.

(f) P rezyd ium  Rządu powzię ło 
na posiedzeniu w  dn iu  10 bm. 
uchwałę w  spraw ie  p lanu roz
dzia łu  środków  Funduszu Go
spodarki M ieszkan iow ej na rok  
bieżący. Ogółem na rem onty  ka 
p ita lne  dom ów zamieszkanych 
przez ludność pracująca przezna 
czono na br. 420 m ilio n ó w  zł.

P lan Funduszu G ospodarki 
M ieszkan iow ej p rze w id u je  prze-

(f) W spólna akcja k ie ro w 
n ic tw a  i Rady Zak ładow e j ko
pa ln i „P rezyd en t" zm ierzająca 
do zapoznania wszystkich g ó rn i
ków  z p lanam i p ro d u kcy jn ym i 
oddzia łów , zdecydowała o znacz 
nym  wzroście w yda jności p ra 
cy.

Dzięki te j a k c ji w ydajność 
pracy w  kopa ln i „P rezyden t“  
wzrosła o oko ło 4 proc. w sto
sunku do stycznia. Również 
pierwsze d n i m arca w yka zu ją

—  Sprawa rac jon a ln e j gospo
d a rk i węglem  — m ó w ił p rzed
s taw ic ie l chrzanow skie j fa b ry k i 
wagonów — jest d la  nas n ie 
zw yk le  ważna. Codziennie w a l
czym y o plan. o podwyższenie 
w yda jności, o obniżkę kosztów 
w łasnych p ro du kc ji. W zm acnia
m y w  ten sposób s iły  naszej o j
czyzny, przyspieszam y zbudowa
nie, socja lizm u w  Polsce, u trw a 
la m ^ pokój. Teraz w łączam y 
się do w a lk i o zm niejszenie zu
życia węgla. S króc im y czas re 
m ontów  kap ita lnych , o 5 proc., 
rem ontów  bieżących o 7 nroc. 
i podniesiem y o 8 proc. oszczęd
ność węgla w  stosunku rocz
nym . Równocześnie w zyw am y 
do w spółzaw odn ictw a to w a rzy 
szy z W SK — Rzeszów.

Palacze z Z ak ładów  D ębickich 
pod ję li sie oszczędzić 7 proc. 
węgla w  stosunku do zużycia 
z roku  ubiegłego.

— Nasza w a lka  o oszczędność 
węgla — s tw ie rd z ił w podsumo
w an iu  narady sekretarz K W  
PZPR tow. Rogowski — dow o
dzi, że załogi naszego w o jew ódz
twa, pode jm ując masowo in ic ja 
tyw ę  „S zom bierek“ , bo jow o rea
lizować będą wskazania V I P le
num  KC PZPR w  re a liza c ji p la 
nu 6-letniego.

prowadzenie prac rem ontow ych 
kosztem 360 m ilion ów  zł w  do
mach, zaw iera jących łącznie 
620 tys. izb m ieszkalnych, zaś 
60 m ilion ów  zł zostało w ydz ie 
lonych ze specja lnym  przezna
czeniem na rem onty  dom ów do
tychczas niezam ieszkanych, bądź 
z powodu zniszczeń w  w y n ik u  
dz ia łań  wo jennych, bądź ze 
względu na n iewykończenie ich 
przez w łaśc ic ie li ja k o  dom ów

dalszy w zrost w ydobyc ia  węgla 
w porów naniu z lu tym .

Szczególnie, w ysoki w zrost 
w yda jności pracy dz ięk i m. in. 
dok ładne j znajom ości planu 
uzyskał rębacz oddzia łu  I I  R Ja 
noszka. W stosunku do stycznia 
zw iększył on w lu ty m  w y d a j
ność dzienną o 1.164 kg węgla 
w ykonu jąc  233 proc. norm y.

*
M łodzież robotn icza: kopalń, 

zakładów  przem ysłow ych i po r-

Dotychczas ogółem załogi k o - I 
t io w n i 22 zakładów  przem ysło
w ych w o j. rzeszowskiego w łą 
czy ły  się do współzaw odnictw a 
w  walce o zm niejszenie zuży
cia węgla na jednostkę p ro d u k 
c ji. C. B ł

Kopalnie włączają się 
do walki o oszczędną 
gospodarkę węglem

Załoga k o tło w n i kopa ln i „G ro 
dziec“ , rea lizu jąc hasło V I P le
num  KC  naszej p a r ti i — sta łe j 
i uporczyw ej w a lk i o pokój i 
plan 6 -le tn i, podjęła na zebra
niu 12 bm. konkre tne  zobow ią
zania zaoszczędzenia węgla.

W  celu zm niejszenia zużycia 
węgla w  k o tło w n i kop a ln i „G ro 
dziec“ . robotn icy  zobow iązali się 
zw iększyć p rodukc ję  pa ry  z 1 
kg  węgla w  po rów nan iu  z lu 
tym  br. (3,32 kg  pa ry  z 1 kg w ę
gla). w  m arcu — o 10 proc., w  
k w ie tn iu  — o 12 proc. i w  m aju 
o 15 proc. Dalsze zobowiązania 
w  oszczędzaniu węgla podjęte 
będą po podsum owaniu w y n i
ków , osiągniętych w  ciągu tych 
trzech miesięcy.

Jednocześnie załoga ko tło w n i 
kopa ln i „G rodz iec“  wezwała do 
w spó łzaw odn ictw a i  w ym iany

nie ob ję tych dotychczas pu b licz 
ną gospodarką loka lam i.

D zięk i w yko rzys ta n iu  k re d y 
tów  w  wysokości 60 m ilio n ó w  
zł ludność pracująca w iększych 
skup isk robotniczych uzyska po
nad 6.200 nowych izb m ieszka l
nych.

Najpoważnie jsze k w o ty  na re 
m ont dom ów dotychczas nieza
m ieszkanych przeznaczono dla 
ośrodków robotn iczych na W y -

tó w  rea lizu je  obecnie swe zobo
w iązan ia  p rodukcy jne  na cześć 
Św iatow ego Tygodnia M ło 
dzieży.

In ic ja to rz y  tego czynu, m ło 
dzi gó rn icy  z kopa ln i „K a to w i
ce“  znacznie przekraczają swe 
zobowiązania.

B rygady ścianowe M. Kopca i 
E Karcza z kopa ln i „S ie m ia 
now ice“ przy zm niejszonym  sta
n ie  osobowym  o 20 robo tn ików ,

włączyły się już 
węgla
zmniejszają miesięczne

doświadczeń w  oszczędzaniu w ę
gla rob o tn ików  ko tłow ych  ko 
pa ln i „M od rze jó w “ . (T.)

Papiernia w Kluczach 
zaoszczędzi miesięcznie 

200 ton węgla
P racow n icy w yd z ia łu  pa row o- 

energetycznego K luczew skich  
Z akładów  Pap ierniczych w  K lu 
czach zebrani na naradzie w y 
tw órcze j, idąc za przyk ładem  in 
nych zakładów  oraz da jąc w y 
raz swego głębokiego p a trio ty z 
mu, w o li u trw a le n ia  poko ju  
św iatowego i  szybszego zrea lizo
wania p lanu 6-letn iego, pod ję li 
konkre tne  zobow iązania zm n ie j
szenia zużycia węgla.

Jednocześnie — pracow nicy 
w ydz ia łu  parow o -  energetyczne
go K luczew sk ich  Zak ładów  w e
zw a li do w spółzaw odnictw a i 
w ym iany  doświadczeń w  walce 
ze zm niejszeniem  zużycia węgla 
— towarzyszy z Zak ładów  M ysz
kow skich.

Załoga w ydz ia łu  pa row o-ener- 
getycznego K luczew sk ich  Z a k ła 
dów zobowiązała s’ ę zm niejszyć 
w  br. zużycie węgla w stosun
ku do średn ie j m iesięcznej zu
życia w  roku 1950 — o oko ło 200 
ton miesięcznie. (Tep).

brzeżu i d la  W arszawy. M . in. 
dla ih ias t Szczecina, Gdańska, 
G dyn i i E lb ląga przyznano 13 
m ilio n ó w  z), co pozwoli na uzy
skanie 1.500 nowych izb miesz
kalnych. Z przyznanych na ten 
cel W arszaw ie 6 m ilion ów  z) 
przeprowadzone będą w w ie lu  
domach m ieszkalnych, oprocz 
w ew nętrznych robót rem onto
wych. rem onty tyn k ó w  zewnętrz 
nych.

i k tó rzy  przeszli do inne j pracy, 
w ykona ły  do dn ia 11 bm w łącz
nie — 12 cyk ló w  wydobvwczych. 
da jąc 1200 ton węgla ponad swe 
zobowiązanie.

O pom yślnym  przebiegu re a li
zacji zobowiązań p ro d u kcy j
nych m eldu ją  iuż rów nież m ło
dzi robo tn icy  W rocław ia . Portu 
Szczecińskiego i zakładów  prze
m ysłow ych K rakow a .

(f) B E R L IN  (PAP). — Uczest
n icy  Z jazdu K om unistyczne j 
P a r t ii N iem iec (KPD), k tó ry  od
b y ł sie osta tn io w  M onach ium , 
w ystosow ali do Prezydenta RP 
Bolesława B ie ru ta  depesze na 
stępującej treśc i: .

„Delegaci na Z jazd K o rn ń n i- 
stycznej P a r t ii N iem iec przesy
ła ją  W am, a za W aszym pośred
nic tw em , całemu narodow i po l
skiem u bra te rsk ie  pozdrow ie
nia.

Um ocnienie i  rozw ó j nowej 
P olski, k tó ra  pod Waszym k ie 
row n ic tw em  osiagnela duże 
sukcesy w  budow ie socja lizm u, 
budzą w  nas w ie lk i podziw.

Delegaci na Z jazd K P D  zda
ją  sobie sprawę, że n ie roze rw a l
na przy jaźń m iedzy narodem 
po lsk im  i n iem ieck im  jest w aż
ną przesłanka zapewnienia po
ko ju  i szczęśliwej przyszłości 
obu narodów.

Jednakże tego rodza ju  rozw ój 
nie odpowiada am erykańskim  
podżegaczom w ojennym . Idąc 
w  ślady H itle ra  i przyśpieszając 
re m ilita ryza c ję  N iem iec zachod
nich, przekszta łca ją oni nasz 
k ra j w  bazę wypadow a dla na
paści przeciw ko naszym braciom  
w N iem ieck ie j Republice De
m okra tycznej. przeciw ko k ra 
jom  dem okrac ji ludow e j i m i
łu jącem u pokój Z w ią zkow i Ra
dzieckiem u. Propaganda prze
c iw ko  granicy pokoju na Odrze 
i Nysie odgryw a szczególna ro 
lę w  przygotow aniu  agresji ame 
rykań sk ie j. Dążąc do urzeczy
w istn ien ia  swych zbrodniczych 
planów, am erykańscy podżega
cze w o jenn i i ich w ie rn i pachoł
kow ie  Adenauer i Schumacher 
u s iłu ją  przy pomoev w y g ry w a 
nia  na jn iższych in s ty n k tó w  szo
w in is tycznych  i podsycania na
s tro jó w  odw etow ych zm ob ilizo
wać ludność N iem iec zachod
nich. a zwłaszcza repa trian tów , 
k tó rzy  św iadom ie sa u trz v m v - 
w iin i w nędzy, do nowei w o jny  
p rzeciw ko Polsce Ludow e j i 
Z w ią zkow i Radzieckiemu.

Delegaci na Z iazd ośw iadcza
ją  jednom yśln ie : G ranica na O- 
drze i Nvsie iest granica ookoiu 
m iedzv narodem po lsk im  i n ie 
m ieckim . na k tó re j n ie tyka ln o 
ści opiera sie przy jaźń obu na
rodów H isteryczne w y s iłk i pod
żegaczy woiennvch. ktorzv przv 
pomoev nagonki przeciw ko P o l
sce ludow o-dem okra tyczne j u - 
s iłu ia  sparaliżować wole pokoju 
ludności N iem iec zachodnich i 
nadużyć ie j dla swveb n ikczem 
nych planów  agresji, s taw ia ją  
przed nami. kom unis tam i, i 
w szystk im i m R uiacvm i pokój s i
łam i zadanie rozpowszechniania 
z leszcze w iększa energia o raw - 
dv o poko jow e j po litvee Z w iąz
ku Radzieckiego i znaczeniu ści
słe j p rzy jaźn i narodu niem iec
kiego z narodem  po lsk im  dla 
u trzym an ia  ooko iu  na świecie.

W alka p rzeciw ko re m ilita rv -  
zacji N iem iec oraz przeciw ko 
grożącemu niebezpieczeństwu 
zagladv naszej o iczvznv może 
m ieć powodzenie tv lk o  Dod wa
run k ie m  ścj słe i p rzy jaźn i z tv -  
mi narodam i, k tóre krocza w 
niçrw szvch szeregach fron tu  
św iatowego obozu poko ju , z so-

c ja lis tycznym  Zw iązk iem  Ra
dz ieck im  i P o lską Ludową.

Delegaci na Z jazd K om uni -  
stycznej P a rtii N iem iec zobo -  
w iązu ją  się n ie  szczędzić s ił, a - 
by w y jaśn ić  ludności N iem iec 
zachodnich zgubną po litykę  prze 
sziości, p o litykę  m ilita ryzm u  
pruskiego, p o litykę  nagonki 
p rzeciw ko narodom i  odwetu, 
k tóra przyn iosła narodow i poi -  
skiem u niezliczone o fia ry , a na
rodow i niem ieckiem u pogardę 
wszystkich m iłu jących  pokój lu  
dzi. Tę zgubną p o litykę  k o n ty 
nuu je  obecnie z rozkazu im pe
r ia lis tó w  am erykańskich m ario 
ne tkow y rząd w  Bonn. W ie lk ie  
zadanie kom un is tów  polega na 
dem askowaniu zbrodniczych pla 
nów zw o lenn ików  odwetu — A -  
denauera i  Schumacbera, na 
w yzw olen iu  mas ludow ych spod 
ich w p ływ u  oraz na przekona -  
n iu  tych mas o konieczności ści 
sie j p rzy jaźn i z narodem po l
skim . Ścisła przy jaźń m iedzy 
narodem po lsk im  i n iem ieck im  
jest w ażnym  czynn ik iem  w  
św ia tow ym  fronc ie  pokoju, k tó 
ry  pod wodzą Z w iązku  Radziec 
kiego pokrzyżu je  p iany im peria  
lis tó w  am erykańskich, dążących 
do panowania nad światem.

Niech ży je  naród polski, bu
du jący z powodzeniem socja lizm  
pod k ie row n ic tw em  P olsk ie j 
Z jednoczonej P a rtii Robotn iczejl

Niech ży je  Prezydent Rzeczy
pospo lite j P o lsk ie j Bolesław  
B ie ru t!

Niech ży je  przy jaźń n ie m ie c 
ko -  polska, ręko jm ia  pokoju l  
szczęśliwej przyszłości naszych 
narodów !

Niech ży je  potężny soc ja lis ty 
czny Zw iązek Radziecki!

Niech ty je  towarzysz S ta lin , 
o rgan iza tor i gen ia lny wódz po 
tężnego i niezwyciężonego obo
zu poko ju !

Zaciekłe walki w Korci 
na wszystkich frontach

(f) P E K IN  (PAP). Ogłoszony 
w Phenjanie w  d n iu  14 m arca 
kom un ika t dowództwa naczel
nego Koreańskie j A rm ii Ludo
wej donosi, że oddzia ły A rm ii 
Ludow ej w ścisłym  w spółdzia
łan iu  z oddzia łam i ochotm kow  
ch ińskich toczyły w dalszym  
ciągu zaciekłe w a lk i na wszyst
k ich odcinkach fron tu .

Na- wybrzeżu wschodnim  a r
ty le r ia  przeciw lotn icza A rm ii 
Ludow ej zestrzeliła 14 m arca 
2 sam oloty n ieprzy jac ie lsk ie .

DZIŚ W NUMERZE:
z  ż y c i a  p a r t i i
M A R IA  A R A S IM O W IC Z  — 

G łęb ie j w n ikać w prob lem y  
swego zakładu. (Z  dośw iad
czeń o rg a n iz a c ji p a rty jn e j 
C ie s z y ń s k ic h  Z a k ła d ó w  W y  
tw ó rc z y c h  s i ln ik ó w  elek - 
trycznych .

Z O F IA  A B T Y M O W S K A  — 
T ra k ta t pokojow y * N iem 
cam i to pokó j w E urop ie . 

Z Y G M U N T  B K O N IA K E K  -  
P ytan ie  kapra la  M ou ie tte .

P R O F. DR K S A W E R Y  RO
W IŃ S K I — N au k i m edycz

ne przed Kongresem  N au k i 
Polskie j.

420 milionów zł na remonty domów, zamieszkałych
przez ludzi pracy

620 tys. izb odremontowanych uzyska ludność w  br.
Uchwała Prezydium Rządu

Dokładna znajomość planu mobilizuje górników kopalni 
„Prezydent46 do zwiększenia wydobycia węgla
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Sekretarz 
KP USA 

zwolniony

generalny 
-  Dennis 
z więzienia

(d) N O W Y  JO R K  (PAP). W 
d n iu  12 m arca sekre tarz gene
ra ln y  K om ite tu  Narodowego 
K om un is tyczne j P a r t ii S tanów 
Zjednoczonych Dennis został 
zw o ln ion y  z w ięzienia.

Dennis ośw iadczył przedsta
w ic ie lo m  prasy, że zamierza 
nada l wa lczyć o pokój.

Jak w iadom o Dennis został 
osadzony w  w ięz ien iu  za „b ra k  
szacunku“  wobec osław ionej ko 
m is j i badania dz ia ła lności „a n 
ty  am erykań sk ie j“ .

Demonstracje 
bezrobotnych w Indiach

(d) M O S K W A  (PAP). A gen
c ja  TASS donosi z New D e lh i: 

D n ia  13 bm. odbyia się w  
N agpurze (Indie) dem onstracja 
6 tys. bezrobotnych tkaczy. De
m onstranc i żądali pracy, chleba 
i  m ieszkań. P o lic ja  rozpędziła 
dem onstrac ję  i aresztowała 250 
osób.

Wywiezione z Jugosławii 
zboże wraca 

z angielską etykietą
(f) S O F IA  (PAP). Radiostacja

P racu jący ch ło p i, PGR-y i spó łdz ie ln ie  
p ro d u kcy jn e  przyśpieszają p rzygotow an ia  

do siewów i  postanaw ia ją podnieść 
wydajność z h ek ta ra

Wypadki w Barcelonie dowiodły raz jeszcze 
że lud Hiszpanii zdecydowany jest wałczyć

o pokój i wolność
Oświadczenie Luigi Longo -  Masy pracujące Francji i Wioch 

manifestują przeciw katom narodu hiszpańskiego

(f) Za k ilkanaście  
pocznie się wiosenna- 
siewna. W  większości 
w ych Gospodarstw

dn i roz- 
kam pania 
P aństwo- 
R olnych.

Jugosłow iańskich em igran tów  
po litycznych , zam ieszkałych w  
B u łg a r ii, podaje szereg in fo rm a 
c j i  o panu jącym  w  Jugos ław ii 
g łodzie i  o rzekom ej „pom ocy“  
am erykańskie j.

W  ciągu dwóch i  pó ł la t  t ito w -  
cy doprow adzili Jugosław ię do 
k a ta s tro fy  gospodarczej. Gdy 
sy tuac ja  by ła  ju ż  ka tastro fa lna , 
t ito w c y  z w ró c ili się do Stanów 
Z jednoczonych o „pom oc“  i za
częli przedstaw iać im p e ria lis tó w  
am erykańsk ich  ja ko  „do b ro 
czyńców“ . D ostawy z A m e ry k i 
m ia ły  rzekom o zaspokoić po trze
b y  całego k ra ju . W  rzeczyw isto
ści jednak  ży to  i  m ąka. k tó re  
be lgradzcy faszyści w yw ie ź li do 
Adenauera i do de Gasperiego 
poczęły w racać do Jugos ław ii z 
ang ie lsk im i e tyk ie tam i. S tany 
Zjednoczone w ys ła ły  do Jugo
s ła w ii mięso końskie.

A m erykańska  „pom oc" d la  J u 
gosław ii posiada w yłącznie p ro 
pagandowy charakter.

Japonia produkuje 
broń pancerną

(d) P E K IN  (PAP). Jak donosi 
agencja Nowych Chin, am ery
kańsk ie  w ładze okupacyjne prze 
s taw ia ją  p rodukc ję  coraz w ię k 
szej liczby japońskich zak ła
dów  przem ysłow ych na to ry  
wojenne. Zak łady T ow arzystw a 
„K a ia b a “  p ro du ku ją  broń a r ty 
le ry jską , T ow arzystw o ,JToio- 
da “  — broń pancerną. T ow a
rzys tw o  „S e iko “  wyposażenie 
d la  m a ry n a rk i wo jenne j.

K re d y ty  przezilaczone na p ro 
du kc ję  w o jenną osiągnęły ju ż  
20 m ilia rd ó w  yen.

spółdzie ln i p ro d u kcy jn ych  i  g ro 
m ad odby ły  się ju ż  na rady p ro 
dukcyjne, na k tó rych  p ra cu ją 
cy chłop i, rob o tn icy  ro ln i i  t ra k 
torzyści po d ję li w ie le  zobow ią
zań p ro du kcy jnych .

M. in . spó łdz ie ln ie  p ro d u k c y j
ne w  grom adach: Lub ia tów , 
U krow ice  i B ra lęc in  w  w o j. 
szczecińskim  zobow iąza ły się 
podnieść p lony pszenicy z ha z
15 q, uzyskanych w  r. ub. do
16 q. Spó łdz ie ln ia  p rodu kcy jna  
im . „K ongresu  O brońców  Po
k o ju “  w  P on ia tow ie  zw iększy 
p lony  pszenicy z 16 q z ha do
17 q i bu raków  cukrow ych  ze 
180 q do 200 q. Podobne zobo
w iązan ia  p o d ję ły  rów n ież  lic z 
ne spółdzie ln ie w  w o j. o lsz tyń 
skim , bydgoskim  i  w ro c ła w 
skim .

Gromady odpowiadają 
na wezwanie 

chłopów ze Spławia
M asowo pode jm u ją  zobow ią

zania p ro d u kcy jn e  rob o tn icy  
ro ln i PGR. M . in. rob o tn icy  ro l
n i PG R G órk i, w  w o j. gdań-

z ha jęczm ien ia do 20 q, a b u 
ra kó w  cukrow ych  do 250 q.

W dalszym  ciągu nap ływ a 
w ie le  odpow iedzi od. grom ad z 
różnych części k ra ju  na w ezw a
nie do w spó łzaw odn ictw a i pod
niesienia w yda jności z ha, rz u 
cone przez chłopów  z grom ady 
Spiaw ie, w  w o j. poznańskim .

T ak  np. m ieszkańcy grom ady 
G ow ino w  w o j. gdańskim  zobo
w iąza li się zw iększyć w y d a j
ność z ha z iem n iaków  o 30 q, 
ln u  o 3 q, żyta  o 2,5 q i  jęcz
m ienia ja rego o 2 q.

Podobne zobow iązania p ro 
dukcy jne  pod ję ło  w ie le  grom ad 
w  w o j. ka to w ick im .

sk im  zobow iąza li się na na ra 
dzie p ro d u kcy jn e j w ykonać p lan 
w iosennych zasiewów przed
te rm in ow o  i podnieść w ydajność

Woj. białostockie kończy 
przygotowania do siewów

(K or. w ł.). P rzygo tow ania  do 
siewów w iosennych w  w o j. b ia 
łos tock im  są ju ż  na ukończeniu. 
W iosną w  b r. zostanie z lik w id o 
wane w  B ia łostocczyźnie 5 tys. 
ha od łogów i  8 tys. ha ugorów. 
Na zagospodarowanie tych  grun 
tó w  przyznano k re d y ty  w  wyso 
kości 700 tys. zł.

P aństwow e Gospodarstwa R o i 
ne opracow ały ju ż  p lan  zasiew 
w ów  w  poszczególnych zespo
łach.

W  ro ku  bieżącym  znacznie 
w ięcej ch łopów  prace w iosenne 
w ykona zespołowo. Do siewów 
przygo tow u je  się obecnie 68 
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych . W  u - 
b ieg łym  ro ku  w  w iosennej a k c ji

s iewnej b ra ło  udz ia ł zaledw ie 15 
spółdzie ln i.

Państwow e O środki M aszyno
we zakończyły rem onty  sprzętu 
ro ln iczego na 10 d n i przed te r
m inem .

S półdzie ln ie  gm inne o trzym a ły  
ju ż  90 proc. przydzie lonych na 
to w o jew ództw o nawozów sztu
cznych. Pozostałe 10 proc. na
wozów zostanie dostarczone 
przed końcem  marca.

K re d y ty  na w iosenną akcję 
siewną zostały ju ż  rozprowadzo 
ne do gm innych  rad  spó łdz ie l
czych i  G S-ów. Ogółem dla  w o 
jew ództw a b ia łostockiego p rzy 
znano ok. 5 m ilio n ó w  zł k re d y 
tów . (W .A.)

Narada aktywu ZMP
z PGR Lubelszczyzny

A k ty w  Z M P  z PG R L u b e l
szczyzny na p ierw sze j swej na 

radzie w  L u b lin ie  om ó w ił zada
nia m łodych rob o tn ików  ro lnych  
w  zb liża jące j sie w iosennei kam  
pan ii s iewnej oraz przeanalizo
w a ł dotychczasowe w y n ik i p ra 
cy kó) Z M P  w  PGR.

W  czasie na rady podkreślono 
konieczność ja k  najściślejszego 
pow iązania dz ia ła lności o rgan i
zacji Z M P -ow sk ich  z podstaw o
w y m i orgarfizac jam i PZPR oraz 
ua k tyw n ien ia  i  w ciągnięcia do 
pracy w  szeregach Z M P  ja k  na j 
w iększej liczby m łodzieży z m a
ło i  ś redn io ro lnych  rodz in  chłop 
skich.

M łodzież w in n a  —  stw ie rdzo
no na naradzie  —  jeszcze b a r
dziej n iż  dotąd pracow ać nad 
podniesieniem  swego poziomu 
ideologicznego i  zawodowego i  
a k ty w n ie j pomagać w  walce o 
rea lizac ję  p lanów  p ro d u k c y j
nych.

Listy chłopów do Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta

(T) C h łop i w ie lu  grom ad i  
spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych  p rz y 
go tow u jąc się do nadchodzących 
siew ów  w iosennych zdają sobie 
sprawę, że w a lka  o sprawne w y  
konan ie p rac up raw ow ych , gw a
ran tu ją cych  zw iększenie w y d a j
ności z ha, s tanow i w a runek  
pe łne j rea liza c ji p lanu 6 -le tn ie - 
go w  ro ln ic tw ie  i  będzie w k ła 
dem mas ch łopskich w  dzieło

um ocnien ia k ra ju  —  w  dzie ło  
w a lk i o t rw a ły  pokój.

M ocny w y ra z  wzrastającej- 
św iadom ości da ją  ch łop i w  lic z 
nych lis tach  i  depeszach sk ie ro 
w anych do Prezydenta R. P. 
Bolesław a B ie ru ta , w  k tó rych  
zobow iązu ją się poważnie zw ięk 
szyć w yda jność z ha i  stale 
wzmagać swoje w y s iłk i nad 
w ykonan iem  zadań p ro d u k c y j
nych.

(f) R Z Y M  (PAP). Zastępca se- ] 
kre ta rza  generalnego K o m u n i
stycznej P a r t ii W łoch — L u ig i 
Longo z łoży ł ośw iadczenie ko
respondentow i „U n ity “  w  zw ią 
zku z w ydarzen iam i w  B arce
lonie.

O lb rzym ie  społeczne i p o li
tyczne znaczenie w ydarzeń W 
Barce lonie — ośw iadczył Lo n 
go — jest na jzupe łn ie j oczyw i
ste.

Szeroki i s iln y  ruch  lu do w y  
tego rodzaju co w  Barce lonie 
b y łb y  w ydarzeniem  dużej w a 
gi w  każdym  k ra ju  k a p ita li
stycznym . F akt, że nastąp ił on 
w  H iszpan ii, gdzie szaleje bez
lito sn y  te rro r faszystow ski, do
wodzi, iż  sytuacja  w  ty m  k ra ju  
jes t jeszcze poważnie jsza niż 
w ydarzenia , o k tó rych  donoszą 
dz ienn ik i. Zw iązek m iędzy m a
n ifes tac jam i w  B arce lon ie  a 
kryzysem  systemu a tla n ty c 
kiego — ciągnął da le j L u ig i 
Longo —  jest oczyw is ty  i  bez
sporny. Ruch lu d o w y  w  Barce
lon ie  oraz w ydarzenia , ja k ie  ro 
zegra ły się w  osta tn ich  m iesią
cach w e Włoszech, F ra n c ji i  in 
nych k ra ja ch  b lo ku  a tla n ty c k ie 
go, k tó ry m  zagraża na jw iększe 
niebezpieczeństwo, m a ją  w spó l
ne źród ło : jes t n im  reakc ja  na
rodu na p o lity k ę  w o jn y , u p ra 
w ianą  przez im p e ria lizm  ame
ry k a ń s k i i jego pom ocn ików  w  
różnych k ra jach .

Wyścig zbrojeń i propaganda wojenna w krajach zachodnich 
-źródłem zaniepokojenia wśród narodów

Przedstawiciele mocarstw zachodnich na sesji zastępców ministrów spraw zagranicznych pragną
obejść konkretne propozycje delegacji ZSRR

(d) P A R Y Ż  (PAP). —  Z a s tę p - (m arca. P u n k t ten, m ów iący o - 
cy m in is tró w  spraw  zagran icz- gó ln ikow o  o nap ięc iu  sy tuac ji

Prześladowanie 
bojowników o pokój 

w Izraelu
(f) T E L  A V IV  (PAP). D zien

n ik  „K o l-H a a m “ donosi, że p o li
c ja  izrae lska dokonała haniebnej 

re w iz ji u sekretarza D e m okra ty 
cznego Z w iązku  K o b ie t Iz rae la—- 
R u th  Lubicz, k tó ra  p rzyb y ła  do 
H a ify  z B e rliń s k ie j Sesji Ś w ia 
tow e j Rady Poko jft. M etody po
l ic j i  —  pisze dz ienn ik  — nie róż
n iły  się niczym  od m etod b r y ty j
sk ie j p o lic ji ko lon ia lne j.

D z ienn ik  w yraża kategoryczny 
pro test pi’zeciwko haniebnej sa
m ow o li p o lic ji

Represje władz 
francuskich wobec 

sekretarza MZS
(f> P A R Y Ż  (PAP). P o lic ja  za

trzym a ła  sekretarza M iędzyna- 
rodowego Z w iązku  S tudentów  
— Bet-linguera, k tó ry  p rz y b y ł 
do Paryża na- zaproszenie F ra n 
cuskiego Z w iązku  S tudentów  
d la  zorganizowania m iędzynaro
dow ych un iw e rsy teck ich  ig rzysk 
sportowych. B e rling ue r na tych 
m iast po p rzyb yc iu  do Paryża 
został odstaw iony do sam olotu 
od la tu jącego do Pragi.

Odsłonięcie popiersia 
Fryderyka Chopina 

w Meksyku

nych czterech m ocarstw  na po
siedzeniu w to rk o w y m  od bytym  
pod p rzew odnic tw em  Jesgupa, 
kon tyn u o w a li prace nad us ta 
len iem  porządku dziennego sesji 
Rady M in is tró w  S praw  Z agra
nicznych.

Jak ju ż  donosiliśm y, na po» 
siedzeniu pon iedz ia łkow ym  de
legacja radziecka, uw zg lędn ia 
jąc sprzeciw y p rze ds taw ic ie li 
m ocarstw  zachodnich, zgodziła 
się na przeredagowanie d ru g ie 
go p u n k tu  radzieckiego p ro je k 
tu porządku dziennego, opusz
czając zeń część dotyczącą p rzy 
spieszenia zaw arcia  tra k ta tu  po
kojowego z N iem cam i i  w yco 
fan ia  z N ierhiec w o jsk  okupa
cy jnych. W nowej re d a kc ji 
p u n k t ten po k ryw a  się treścią 
z trzec im  punktem  p ropozyc ji 
delegacji trzech m ocarstw  za
chodnich i  ma następujące 
brzm ienie: „P rzyw ró cen ie  je d 
ności N iem iec i  zaw arcie t r a k 
ta tu  pokojdwego z N iem cam i“ .

Z ab iera jąc na w to rk o w y m  po
siedzeniu głos, przedstaw ic ie l 
F ra n c ji P arod i ośw iadczył, że 
„n ie  zdoła ł dotychczas okreś lić  
swego s tanow iska“  w  spraw ie 
nowej re d a kc ji drug iego p u n k 
tu  p ro po zyc ji radzieck ich , ja k 
k o lw ie k  przyznał, że p u n k t ten 
w  now e j red akc ji „s tano w i is to t 
ny  postęp“ . Jednakże w  dalszej 
części swego przem ów ien ia Pa 
rod i us iłow a ł u tru d n ić  osiąg
nięcie porozum ien ia w  spraw ie 
drugiego p u n k tu  p ropozyc ji r a 
dzieckich. P orów nu jąc  nową re 
dakcję  tego p u nk tu  z tekstem  
trzeciego pu nk tu  trzech m o
cars tw  zachodnich, P arod i us iło 
w a ł . podkreślić  różnicę m iędzy 
ich s fo rm u łow an iam i, u trz y m u 
jąc  m. in., że różn ica ta polega 
na tym , iż w niosek radzieck i 
m ów i o zaw arc iu  tra k ta tu  po
kojowego z N iem cam i, podczas 
gdy p u n k t trzeci p ropozyc ji 
m ocarstw  zachodnich ty lk o  o 
przygo tow an iu  tra k ta tu  poko jo 
wego.

K ońcow ą część swego prze
m ów ien ia  p rzedstaw ic ie l F ra n 
c ji pośw ięci! ob ron ie pierwszego 
p u nk tu  p ropozyc ji trzech m o-

m iędzynarodow ej w  Europie, 
ma zastąpić kon k re tne  propozy
cje radzieck ie  dotyczące de.m ili- 
ta ry z a c ji N iem iec i niedopusz
czenia do ich re m ilita ry z a c ji o- 
raz niezwłocznego p rzystąp ie
n ia  do re d u k c ji s ił zb ro jnych 
czterech m ocarstw . P arodi do
w ió d ł raz jeszcze, że dels-gacja 
francuska pragnie un iknąć  o- 
m ów ien ia  w  Radzie M in is tró w  
S praw  Zagranicznych w ym ien io  
nych w yże j ak tua lnych  propo
zyc ji radzieck ich  i ogran iczyć się 
do rozm ów na og ó ln iko w y  te 
m at „poziom u zb ro jeń “ , w  tym  
rów nież zbro jeń n iem ieckich. 
P arod i ponow ił swe oklepane,,i 
oszczercze tw ie rdzen ia , ja kob y  
przyczyną obaw  i  zaniepoko je
n ia  w  E urop ie  by ła  p o lity k a  
Z w ią zku  Radzieckiego.

P rzedstaw ic ie l b ry ty js k i D a
vies, naw iązu jąc do now e j re 
d a k c ji drugiego p u n k tu  p ropo
zyc ji radzieck ich , og ran iczy ł się 
do stw ierdzenia , że przyłącza 
się do w yp ow ied z i P a ro d i‘e'go. 
Davies w  dalszym  ciągu dom a
gał się p rzy jęc ia  pierwszego 
p u n k tu  p ro po zyc ji m ocarstw  
zachodnich, oponując p rzec iw ko  
rozpa trzen iu  w  charakterze sa
m odzie lnych p u n k tó w  spraw y 
w ykonan ia  porozum ien ia  pocz
dam skiego o d e m ilita ry z a c ji 
N iem iec i  niedopuszczeniu do 
ich re m ilita ry z a c ji oraz spraw y 
niezwłocznego przystąp ien ia  do 
re d u k c ji s ił zb ro jn ych  czterech 
m ocarstw . Davies p o w tó rzy ł sta
re  tw ie rdzen ie , ja ko b y  propo
zycje radzieck ie  przesądzały ich 
rozstrzygn ięcie. W  szczególności 
Davies ośw iadczył, że ta k i cha
ra k te r  ma propozycja  radziecka 
w  spraw ie  n iezw łocznej re d u k c ji 
zbro jeń, p rzyzna jąc tym  samym, 
iż, jego zdaniem, rozpatrzen ie 

| zagadnienia s ił zb ro jnych  może 
i pójśp rów n ież  w  ja k im ś  in n ym  
I k ie ru n k u , a n ie  ty lk o  ich  re 

d u k c ji.

Wiceminister Gromyko 
przygważdża oszczerstwa 
delegata Francji wobec 

ZSRR
P rzedstaw ic ie l ZSRR —  G ro -

cars tw  w  now e j re d a k c ji 'z  101 m yko  s tw ie rd z ił, że przeds taw i-

cie le m ocarstw  zachodnich nie  
w y ra z ili jasno i  k o n k re tn ie  swe
go stosunku do now e j re d a kc ji 
drugiego p u n k tu  p ropozyc ji ra 
dzieckich. Z  p u n k tu  tego zosta
ły  usunięte tezy, k tó re , zdaniem 
p rzeds taw ic ie li trzech m ocarstw  
zachodnich, u tru d n ia ły  p rz y ję 
cie p ro po zyc ji radzieck ich . Jed
nakże obecnie przedstaw ic ie la  
ci u s iłu ją  znaleźć rów n ież w  no
w ym  tekście drugiego p u n k tu  
p ro po zyc ji radzieck ich  jak ieś 
nowe, rzekom o n iem ożliw e  d la  
n ich  do p rzy jęc ia  s fo rm u ło w a 
nia.

N aw iązu jąc do ośw iadczenia
P a ro d i‘ego, że w  now ym  tekście 
drugiego p u n k tu  p ro po zyc ji ra 
dzieckich m owa jest o. zaw arciu  
tra k ta tu  pokojowego, podczas 
gdy zdaniem  delegata F ra h c ji, 
należy m ów ić  o przygo tow an iu  
tra k ta tu  pokojowego, G rom yko 
•s tw ie rd z ił: Chodzi o to, że s fo r
m u łow an ie  radzieck ie  jest s łu 
szniejsze, a lbow iem  zaw arcie 
tra k ta tu  pokojow ego z N iem ca
m i zakłada samo przez się p rzy 
gotowanie tego aktu , podczas 
gdy przygotow anie  tra k ta tu  po
ko jow ego z N iem cam i n ie  za
k łada koniecznie jego zawarcia.

P rzedstaw ic ie l radz ieck i p rzy 
gw oździł oszczercze tw ie rdzen ie  
P a rod i‘ego, ja kob y  p o lity k a  
Z w iązku  Radzieckiego była 
przyczyną is tn ie jących  w  E uro
pie  obaw i  zan iepokojenia . Oba
w y przed w o jną  — pow iedz ia ł 
G rom yko  — n ie  budzi w  na ro 
dach poko jow a p o lity k a  Z w ią 
zku Radzieckiego, k tó ry  sto i na 
straży poko ju , k tó ry  zab ron ił u 
siebie propagandy w o jenne j i 
domaga się niezwłocznego p rzy 
stąp ien ia do re d u k c ji s ił z b ro j
nych czterech m ocarstw , lecz 
p o lity k a  państw  zachodnich, 
k tó re  m on tu ją  agresywne b lo k i 
p rzec iw ko  ZSRR i k ra jo m  de
m o k ra c ji ludow e j. P raw dz iw ym  
źród łem  obaw  i zaniepoko jen ia  
w śród narodów  je s t w yścig  
zbro jeń w  k ra ja ch  zachodnich, 
up raw iana  przez nie  p o lity k a  
re m ilita ry z a c ji N iem iec i  rozpa- 
sana propaganda na rzecz no
w e j w o jny .

P rzedstaw ic ie l ZSRR w yka za ł 
ca łkow itą  bezpodstawność po
de jm ow anych przez delegata 
b ry ty js k ie g o  Daviesa prób

(f) R Z Y M  (PAP). — Na wieść 
o m asowym  w ystąp ien iu  ro b o t
n ikó w  Barce lony w łoska klasa 
robotnicza zam anifestowała swe 
bra te rsk ie  uczucia dla uczestni
ków  s tra jk u  barcelońskiego oraz 
dla lu du  pracującego całej H i
szpanii i  K a ta lo n ii.

Na znak solidarności z ro b o t
n ik a m i Barce lony odby ły  się 
s tra jk i w  T u ryn ie , M edio lan ie, 
B o lon ii, F lo re n c ji i  w  innych  
m iastach w łoskich .

K om un is tyczny Zw iązek M ło 
dzieży W łosk ie j pow zią ł uchw a
łę s tw ierdzającą, że pół m iliona  
m łodych kom un is tów  so lida ry 
zuje się z m łodzieżą hiszpańską. 

*
P A R Y Ż  (PAP). W ydarzenia 

barce lońskie  od b iły  się potęż
nym  echem w  całej F ranc ji.

Powszechna K onfederacja  
P racy (CGT) ogłosiła p łom ien
ną odezwę, w  k tó re j naw o łu je  
francusk ie  masy pracujące, by 
m an ifes tow a ły  p rzec iw ko  katom  
narodu hiszpańskiego

Federacja F rancusk ie j P a r t ii 
K om unis tyczne j w  departam en
cie Sekwany powzię ła uchwałę, 
p ię tnu jącą rząd francusk i, k tó ry  
s ta ł się w sp ó ln ik iem  kata  F ra n 
co, uznając jego k rw a w y  reżim , 
w ysy ła jąc  ambasadora do M a 
d ry tu  i depo rtu jąc  an ty faszy- 
stów  hiszpańskich.

Na p ią tek  w ieczór zapow ie-

dziano w ie lk i w iec ludow y 
pa rysk ie j sali Wagram.

Obłuda francuskich 
prawicowych 

socjaldemokratów
D zienn ik  „H u m a n ite “  p ię tnu

je niesłychaną obłudę francu
skich przyw ódców  praw icowo- 
socja listycznych, k tó rzy  udaj8 
dz is ia j, że i oni „so lida ryzu ją  
się“  z rob o tn ikam i Barcelony« 
ja k k o lw ie k  niedawno zgodzi!1 
się na w ys łan ie  ambasadora 
francuskiego do Franco i zsyłali 
rep ub lika nó w  hiszpańskich do 
obozów koncen tracy jnych  A lgę- 
ru.

Papież nawołuje robotników 
hiszpańskich do lojalności 

wobec Franco
R Z Y M  (PAP). —  W łoska pra

sa dem okratyczna zwraca uwa
gę na charakterystyczne w ystą
pienie papieża Piusa X I I  tuż 
przed w ydarzen iam i w  Barcelo
nie. O sta tn ie j n iedz ie li papież 
zabrał głos przed m ikro fonem  
rozgłośni w a tyka ńsk ie j, połączo
nej ze w szys tk im i hiszpańskim i 
s tac jam i rad io w ym i. Odczytał 
on odezwę do ro b o tn ikó w  hisz
pańskich. w  k tó re j naw o ływ a ł 
do lo ja lno śc i wobec w ładzy  Iran  
k is tow sk ie j.

Przyjaźń niemiecko-polska krzyżuje plany 
podżegaczy wojennych

Liczne obchody w NRD z okazji Miesiąca przyjaźni niemiecko-polskiej

przedstaw ien ia spraw y w  ten
sposób, ja kob y  delegacja radziec 
ka  dom agała się rozpatrzen ia 
k w e s tii n iem ieck ie j w  oderw a
n iu  od in nych  zagadnień. Jest 
to zupełn ie  niesłuszne —  oświad 
czy ł G rom yko. —  Propozycje 
radzieck ie  p rze w id u ją  rozpa
trzen ie  ogólnej sy tu a c ji w  E uro 
pie. W  trzec im  punkc ie  p ropo
z yc ji radzieck ich  m owa jes t o 
polepszeniu sy tua c ji w  Europie 
i o n iezw łocznym  przystąp ien iu  
do re d u k c ji s ił zb ro jnych  czte
rech m ocarstw . Czyż ta k ie  s fo r
m u łow an ie  n ie  pozwala na roz
pa trzen ie  różnych problem ów , 
k tó re  mogą się w y łon ić?  F akt, 
że delegacja radziecka p roponu
je , aby na porządku dziennym  
Rady M in is tró w  S praw  Zagra
nicznych um ieścić zarówno spra 
wę re d u k c ji s ił zb ro jnych  czte
rech m ocarstw , ja k  też sprawę 
d e m ilita ry z a c ji N iem iec dow o
dzi, że delegacja ZSRR n ie  dąży 
b yn a jm n ie j do rozpatrzen ia kw e 
s tii n iem ieck ie j w  oderw aniu  
od in nych  zagadnień.

P rzeds taw ic ie l U S A  —  Jessup, 
k tó ry  z ko le i zab ra ł głos, ob łud 
nie  zapew nia ł, iż  delegacja ame
rykań ska  p ragn ie  osiągnąć po
rozum ien ie  w  spraw ie  porząd
ku  dziennego sesji Rady M in i
s trów  S praw  Zagranicznych. 
W brew  ty m  zapew nieniom  b ro 
n i ł  on jednak  nada l p ierw sze
go p u n k tu  p ropozyc ji trzech 
m ocarstw , ja k k o lw ie k  delegacja 
radziecka w ykaza ła  ju ż  poprze
dn io w  sposób przekonu jący, że 
jest on n ie m o ż liw y  d la  n ie j do 
przy jęc ia .

Jessup ośw iadczył, że uzgod
nien ie  nowej re d a kc ji p u nk tu  
drugiego p ropozyc ji radzieckich 
w  spraw ie  przyw rócen ia  jedno
ści N iem iec i zaw arcia z n im i 
tra k ta tu  pokojowego nie  nastrę
czy trudności. Dodał on jednak 
niezw łocznie, że ostateczne u - 
zgodnienie red akc ji tego pu nk tu  
w inno  być uzależnione od osiąg
nięcia porozum ien ia co do in 
nych p u n k tó w  po rządku dz ien
nego.

Następne posiedzenie zastęp
ców m in is tró w  czterech m o
cars tw  zostało wyznaczone na 
14 marca.

(f) B E R L IN  (PAP). —  W  ra 
m ach uroczystości, organ izow a
nych z o ka z ji M iesiąca p rzy jaź -, 
n i n iem iecko -po lsk ie j w  N ie 
m ieck ie j Republice D em okra
tyczne j, odby ł się w  F rie d rich s - 
hagen (B randenburg ia) koncert 
chop inow sk i z udzia łem  w y b it 
nego p ian is ty  niem ieckiego, pro f. 
Daubitza.

Rozgłośnia lip ska  nadała z o - 
k a z ji M iesiąca p rzy ja źn i n ie 
m iecko -po lsk ie j koncert po lsk ie j 
m u zyk i ludow e j w  w ykonan iu  
rad io w e j o rk ie s try  sym fonicz
ne j. O rk ies trą  dy ryg ow a ł prze
byw a ją cy  obecnie w  L ipsku , w y 
b itn y  dyryg en t po lsk i, Zdzis ław  
G órzyński.

W  T u ry n g ii delegaci polscy, 
k tó rz y  w y g ło s ili tam  szereg 
przem ów ień do liczn ie  zgrom a
dzonych ro b o tn ikó w  i  chłopów

niem ieckich , wszędzie słyszeli 
jedno i  to samo życzenie: „N iech 
naród po lsk i uw ierzy, że N iem 
cy szczerze pragną p rzy jaznych 
z n im  stosunków, n iech zaufa 
na rodow i n iem ieckiem u, p rag
nącemu p rzy ja źn i i  po ko ju  ze 
w szys tk im i sąsiadami, a zw ła 
szcza z Polską, od k tó re j dotych 
czas dz ie liła  N iem ców  sztucznie 
w  ciągu w ie kó w  podsycana n ie 
nawiść.

Zam ieszkała w  Gera (NRD) 
re p a tr ia n tka  H e n rie tta  H o rn 
berger pozyskała dla T ow arzy
stwa K rzew ien ia  P oko jow ych  i  
Dobrosąsiedzkich S tosunków  z 
Polską ponad 100 now ych człon
ków.

„Taeg liche Rundschau“  za
mieszcza z o ka z ji M iesiąca p rzy 
ja źn i z narodem  po lsk im  a r ty 
k u ł szefa po lsk ie j m is ji dyp lo -

m atyczne j p rzy  rządzie NRD. 
ambasadora Jana Izydorczyka 
pt. „P rzy ja źń  n iem iecko-polska 
m ocnym  fundam entem  po ko ju “ «

Włókniarze niemieccy 
do włókniarzy polskick
Z okaz ji M iesiąca p rzy ja źn i n ie

m iecko-po lsk ie j Zarząd Gł. ZW- 
Zaw. Prac. Przem. W łók ienn i
czego, Odzieżowego i  Skórzane
go w  N iem ieck ie j R epublice De
m okra tyczne j przesła ł depesz? 
do p ra cow n ikó w  przem ysłu  w łó 
kienniczego w  Polsce.

R obotn icy n iem ieccy zapeY ' 
n ia ia  ro b o tn ikó w  po lskich , że 
nieugięcie wa lczyć będą prz? ' 
c iw ko  agresyw nej po lityce  im ' 
pe ria lizm u  amerykańskiego« 
zm ierzającego do re m ilita ry z a ' 
c j i  N iem iec zachodnich.

Adenauer mianował się „ministrem
spraw zagranicznych“

Hitlerowiec ma być „ambasadorem” przy Watykanie
(f) B E R L IN  (PAP). Agencja 

A D N  donosi z Bonn, że szef 
tam tejszego rządu m arione tko 
wego Adenauer m ianow a ł się 
„m in is tre m  spraw  zagranicz
nych“ .

Jednakże ostateczna decyz ja7 
w  sprawach p o lity k i zagranicz
nej zarezerwowana została 
przedstaw icie lom  zachodnich 
m ocarstw  okupacyjnych .

Jak  donosi da le j agencja 
AD N , am erykański W ysoki K o 
m isarz M c C loy postaw ił A de - 
nauerow i szereg now ych u lty -  
m a tyw nych  żądań, k tó rych  w y 
konan ie ma zapewnić na leżyty 
przebieg am erykańskich p rzy 
gotowań w o jennych  w  N iem 
czech zachodnich.

*
B E R L IN  (PAP). Jak donosi z

Bonn agencja A D N , Adenau«^ 
up a trzy ł ju ż  sobie kandydata  n* 
ambasadora p rzy  W atykan'?- 
Jest n im  „m in is te r“  sp ra w ie d li' 
wości i  w yznań k ra ju  Rhein
land -  P fa lz  — d r Suesterhenf1« 
obecny członek CDU, a daw
n ie j członek fo rm a c ji h it le ro w 
skie j SA i pe łnom ocn ik h it le 
row skiego urzędu bezpieczeń
stwa.

Robotnicy polscy wybierają delegatów 
na Europejską Konferencję 

przeciw remilitaryzacji Trizonii

(f) M E K S Y K  (PAP). W  gm a
chu konserw ato rium  narodow e
go w  M eksyku nastąp iło  odsło
nięcie popiersia Chopina d łu ta  
sławnego rzeźbiarza m eksykań
skiego Juana Leonardo Cordero.

2 2 -2 8  bm. ferie 
wiosenne w szkołach 

ogólnokształcących
(f) Na podstaw ie decyzji M i

n is te rs tw a  O św ia ty, fe rie  w io 
senne w  szkoiach podstawowych 
i  średnich ogólnokształcących 
trw a ć  będą w  bież. roku  7 dni. 
Rozpoczynają się dn ia  22 m a r
ca br. kończą zaś dn ia 28 m a r
ca br. w łącznie.

Ze w zg lędu na konieczność 
zapew nienia sta łe j op iek i dzie
c iom  rodziców  pracujących, 
za jęcia  w  przedszkolach p ro 
wadzone będą w  czasie- fe r ii 
w iosennych we w szystk ie  dn i 
powszednie.

Uchwały Rady Najwyższej ZSRR -  wielkim wkładem
w dzieło zachowania pokoju

Przemówienie K. Simonowa na sesji Rady Najwyższej ZSRR

(f) w zakładach pracy roz
poczęły się w yb o ry  delegatów 
załóg, k tó rz y  w  im ie n iu  po lsk ie j 
k lasy  robotn icze j wezmą udz ia ł 
w  E urope jsk ie j k o n fe re n c ji Ro
botn icze j zwołanej p rzeciw ko 
re m ilita ry z a c ji N iem iec zachod
nich. Na delegatów  w yb ie ra n i 
są czo łow i rob o tn icy : przodow 
n icy  pracy, rac jona liza to rzy  i  
now a to rzy p ro d u kc ji, działacze 
zw iązkow i i działacze ruchu  
obrońców  pokoju.

*
Zarządy G łów ne Z w iązków  

Zaw odow ych P racow n ików  D ro 
gow ych oraz P raco w n ików  Poczt 
i  T e le kom u n ika c ji w  im ie n iu

w ie lu  tys ięcy swych cz łonków  
w y s ła ły  depesze do K o m ite tu  
O rganizacyjnego E urope jsk ie j 
K o n fe re n c ji Robotniczej, prze
c iw ko  re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich. W  depeszach tych

zw iązkow cy po lscy w yra ia .H  
pełną solidarność z organizato
ra m i ko n fe re n c ji i  zapewniają, 
iż  będą us iln ie  walczyć prze
c iw ko  re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich.

Ambasador Lebicdiew 
opuścił Warszawę

(f) D n ia  14 bm. opuścił W a r-

(f) M O S K W A  (PAP). W  to ku  
obrad R ady N ajw yższe j ZSRR 
w  d ysku s ji nad re fe ra tem  ivl. J i  
chonowa w  spraw ie ustaw y o o - 
bron ie  poko ju , zabra ł gjc-i m. 
in. depu tow any K- S im cn ijw .

Pragnę w  im ie n iu  m yoh w y  -  
borców  —  pow iedzia ł rn. in  S i
m onow  •— k tó rzy  posła li m nie

ja ko  swego p rzedstaw ic ie la  do 
Rady N ajw yższe j ZSRR, w  i  -  
m ie n iu  mas pracu jących  obw o
du smoleńskiego, .b riońs ldego i  
kałużskiego, k tó re  ta k  s trasz li
w ie  uc ie rp ia ły ' w  ponure dn i 
w o jn y  i  oku pa c ji h itle ro w s k ie j 
i  k tó re  zosta ły odbudowane, bo
haterską pracą narodu, — opo

w iedzieć się ca łym  naszym o- 
tw a rty m , radz ieck im , ro sy jsk im  
sercem za bezwzględnym  popar 
ciem  tego p ro je k tu  ustaw y w  
obron ie poko ju , k tó ry  zgłosił z 
te j t ry b u n y  re fe ren t.

W iem y, że w o jna  jes t zbrod -  
n ią  wobec ludzkości bez w zg lę
du na to, k to  i  z ja k ic h  p o b u -

8 kwietnia rozpocznie się na Węgrzech 
akcja zbierania podpisów 

pod apelem Światowej Rady Pokoju

Czasopismo radzieckie 
o „Niemcach”

L. Kruczkowskiego
(f) Czasopismo „T e a tr“  — o r

gan Z w ią zku  P isarzy Radziec -  
k ic h  i  K o m ite tu  do Spraw  Sztu 
k i  p rzy Radzie M in is tró w  ZSRR 
op u b liko w a ło  obszerny a r ty k u ł 
pośw ięcony sztuce K ru czkó w  -  
skiego pt. „N ie m c y “ .

Froi. Szpinalski 
powrócił z Finlandii

(f) W  dn iu  13 bm. po w ró c ił do 
k ra ju  po występach w  F in la n 
d i i p ian is ta  p ro f. St. S zpina lski.

(f) B U D A P E S ZT  (PAP). W  
gmachu pa rlam entu  w ę g ie r
skiego odbyło się 13 m arca po
siedzenie p lenum  W ęgierskiego 
K o m ite tu  O brońców P oko ju  w  
celu om ów ienia prac i  uchw a ł 
b e rliń sk ie j sesji Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  oraz nakreślen ia  a k tu 
a lnych zadań, stojących przed 
w ęg ie rsk im  ruchem  obrońców 
pokoju.

W  posiedzeniu w z ię li udz ia ł: 
przewodniczący P rezyd ium  W ę
g ie rsk ie j R e p u b lik i Ludow ej 
Ronai, p re m ie r Dobi oraz ponad 
100 p rzeds taw ic ie li w ęgiersk ich 
kom ite tó w  obrony pokoju.

Przewodnicząca W ęgierskiego 
K o m ite tu  — cz łonk in i Ś w ia to 
w e j Rady P oko ju  Erzsebet A n -

dics z łoży ła  sprawozdanie z 
przebiegu prac b e rliń s k ie j se
s ji Ś w ia tow e j Rady, podkreśla
jąc  je j h is to ryczne znaczenie z 
p u n k tu  w idzen ia  dalszej w a lk i 
o u trzym an ie  pokoju.

Na zakończenie uchw alono 
jednogłośnie rezo lucję, aprobu
jącą w  ca łe j rozciąg łości uchw a
ły  b e rliń s k ie j sesji Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju  i  postanaw ia jącą, 
że na W ęgrzech akcja  zbieran ia 
podpisów pod apelem Ś w ia to 
w e j Rady rozpocznie się w  d n iu  
8 k w ie tn ia  br.

Apel Demokratycznego 
Frontu Albanii

(f) T IR A N A  (PAP). Dn ia 13 
bm. odby ło  się w  T ira n ie  posie

dzenie P rezyd ium  R ady Gene
ra ln e j Dem okratycznego F ro n tu  
A lb a n ii, na k tó ry m  om awiano 
zadania F ro n tu  D em okratyczne
go zw iązane z rea lizac ją  uchw a ł 
b e rliń s k ie j sesji Ś w ia tow e j Ra
dy  Pokoju.

P rezyd ium  R ady G eneralnej 
F ro n tu  Dem okratycznego w y ra 
z iło  ca łko w itą  solidarność z re 
zo lucją  A lbańskiego K o m ite tu  
O brony P oko ju  i wezw ało wszy
s tk ich  cz łonków  F ro n tu  do sk ła 
dania podp isów  pod apelem 
Ś w ia tow ej Rady P oko ju  w  spra
w ie  zaw arcia  pak tu  poko ju  m ię 
dzy pięciom a w ie lk im i m ocar
s tw am i.

dek głosował za je j rozpoczę -  
ciem, bez w zg lędu na to  ja k im i 
by b łę k itn y m i f la g a m i ludzie  ci 
n ie  u s iło w a li zasłonić czerwo -  
nych rzek k rw i.  W iem y, że po
k ó j je s t dobrodzie js tw em  dia 
ludzkości i  w  trosce o zachowa
n ie  poko ju  go tow i jesteśm y po
dać swą poko jow ą d łoń lu 
dziom, z k tó ry m i n ig d y  nie  po
godzim y się w  spraw ie  pogią -  
dów  społecznych na te rażn ie j -  
szość i  przyszłość ludzkości.

W iem y, że słowa o tym , że 
pokó j może być zachow any — 
to  praw da, ja k  i w szystk ie  s ło
w a  w ie lk ieg o  S ta lina .

Naród radziecki 
gorąco wita uchwały 

Rady Najwyższej ZSRR
(f) M O S K W A  (PAP). M asy 

pracujące Z w ią zku  Radziec
k iego z ogrom nym  zadow ole
n iem  p o w ita ły  uch w a ły  Rady 
N ajw yższe j ZSRR.

Prezydent A kad em ii N auk 
ZSRR — N iesm ie janow  om a
w ia ją c  doniosłe znaczenie usta
w y  w  obron ie po ko ju  ośw iad
czy ł m. in .:

W  h is to ryczne j w a lce  o pokój 
przypada uczonym  w ie lka  ro la. 
P raw dz iw y  uczony w in ie n  być 
a k ty w n y m  bo jo w n ik ie m  o po
k ó j, ponieważ p ra w d z iw e j na
uce przyśw ieca idea służenia 
narodow i, służenia szczęśliwej 
przyszłości całe j ludzkości.

szawę Am basador Z w ią zku  So 
c ja lis tycznych  R e pu b lik  Radziec 
k ich  W ik to r  Z. Lebied iew .

Odjeżdżającego Am basadora 
ZSRR żegnali sekre ta rz gene
ra ln y  M SZ A m basador S tefan 
W ie rb ło w sk i oraz d y re k to r P ro 
toko łu  D yplom atycznego M SZ 
—  H e n ry k  B ireck i.

Na lo tn is k u  obecni b y li ró w 
nież przedstaw ic ie le  korpusu dy 
p lom atycznego oraz p racow nicy 
Am basady ZSRR w  W arszawie.

Posiedzenia naukowe 
poświęcone działalności 

prof. S. Wawilowa
(f) Na wyższych uczeln iach

L u b lin a  organizowane są sesje 
i  posiedzenia naukowe, pośw ię
cone dzia ła lności zm arłego n ie 
dawno przewodniczącego A k a j  
dem ii N auk ZSRR pro f. S. W a- 
w iłow a . M . in . ostatn io, na po
siedzeniu Lube lskiego O ddzia łu  
Tow arzystw a Fizycznego, re fe 
ra t o dz ia ła lności W aw iłow a  i  
o pracy jego poprzedn ików  w y 
g łos ił p ro f. d r  S. Z iem ecki.

Zjazd architektów
(f) W  zw iązku z zakończeniem 

prac przygotow aw czych Pod
sekcji A rc h ite k tu ry  i U rb a n i
s ty k i I  Kongresu N auk i P o l
sk ie j, w  dn iach 17 i 18 bm . od
będzie się w  lo ka lu  SAR P Z jazd 
A rc h ite k tó w .

Fakty i wnioski

K om iw ojażerow ie  agresji
W io ski p re m ie r  de G asperi i Je

go m in is te r spraw  zagran icznych  
S forza  baw ią  się ostatnio w  za
pa lonych  tu ry s tó w . D op iero  n ie 
daw no uszczęśliw ili swą obecno
ścią m iejscowość Santa  M arg h e - 
r ita  w  L ig u r ii ,  gdzie spotka li się 
z ów czesnym  p rem ierem  fra n c u 
skim  P levenem  i m in is trem  spraw  
zagran icznych  S chum anem , a ju ż  
znow u gorączka tu rystyczn a  po
niosła ich do Lo ndynu .

offló*

oczy-

N ie  trudn o  zrozum ieć  tę gorącz
kę , je że li w eźm ie  się pod uw agę, 
że trasę i cele ty ch  w yc ieczek  w y 
znacza a m e ry ka ń s k i D ep artam en t  
Stanu. Z a ró w n o  w  Santa  M a rg h e -  
r ita  ja k  i w  L o ndyn ie  tem atem  
obrad de Gasperiego i S fo rzy  by 
ło i jest przyspieszenie p rzygoto 
w a ń  w o je n n y c h  w  re jo n ie  M orza  
Śródziem nego. A gencja  R eu tera  
s tw ierdza , że „om aw iano  spraw ę  
obrony M orza  Śródziem nego ze 
szczególnym  uw zględn ien iem  po
z y c ji G re c ji, T u rc ji i Jugosław ii“ . 
Równocześnie labourzystow ski 
„ D a ily  H e ra ld “  da je  w  a rty k u le  
w stępnym  do zrozum ien ia , że W ło 
chy m ogą liczyć na re w iz ję  t r a k 
ta tu  pokojow ego, ta k , by móc pod
wyższyć liczebność sw ych w ojsk  
ponad dotychczasowy poziom .

„S p e c ja ln e j p o zyc ji Jugosław ii“  
c zy li po prostu jeszcze ściślejsze
go zw iązan ia  tito w có w  z a m e ry 
k ań sk im i p lan am i w o je n n y m i nie  
w ypada oczywiście om aw iać bez 
sam ych tito w ców . D la tego  też, 
dziw nym  „zb ieg iem  okoliczności“  
baw i a k u ra t w Lo ndyn ie  delega
c ja  „ p a rla m en ta rzy s tó w “  belg ra
dzk ich  ze s tarym  agentem  Im p e 
ria lis ty c zn y m , P ijad e  na czele. 
P ijad e  zdążył ju ż  zjeść śniadanko  
„ w  ro d zin n ym  gron ie“ z prem ierem  
A ttle e , zaś następnym  pu nktem  
program u m a być złożenie przez  
niego M orrisono w i spraw ozdania  
o sytu ac ji Jugosław ii. Prasa za
chodnio - europejska nic u k ry w a , 
żc delegacja w ioska spotka sie ż1

delegatam i tito w s k im i dla  
w ien ia  „w spó lnych  spraw “ .

„W spólne s praw y“ — to 
wiście przyśpieszone m ontow anie  
bloku  śródziem nom orskiego, agre
sywnego dodatku  do pa k tu  a tla n 
tyckiego.

A le  de Gasperiego czekają  W 
Lo n d yn ie  n ie  ty lk o  m iłe  śniadan
k a  ze s łod kim i ro g a lika m i a le  i  
k ilk a  gorzk ich  p ig u łek . D e G * -  
speri, zw róc i! się z n ieśm iałą  p ro 
śbą do A ttle e  i M orrisona  o p rze
dysku tow an ie  spraw y T rie s tu . De  
G asperi n ie  u k ry w a ł byna jm nie j»  
że z całą skw apliw ością  będzie w y  
pełn ia ! w szystkie rozkazy  a m e ry 
kań skie  i że z ca łym  oddaniem  
kontynu ow ać będzie proces re m i
lita ry z a c ji T rie s tu . A le  m im o to  
usłyszał stanowcze „ n ie “ . B ow iem  
A m e ry k a n ie  i A n g lic y , k tó rz y  W 
przysp ieszonym  tem pie  rozbudo
w u ją  obszar triesteńsk i ja k o  w ie l
k ą  bazę w o jenną, wolą robić to sa
m i. A  tito faszyści czyn ią  to samo 
w  sw o je j s tre fie  pod batu tą  rzec*  
jasna U S A . I  d latego , zarów no B e- 
v in  ja k  i M orrison  po radzili de G a- 
speriem u , by spraw y T ries tu  
„c h w ilo w o “  n ie  poruszał.

Stanow isko to odpow iada w c**- 
łe j p e łn i tito faszystom , zarów no  
T ito  ja k  i jego m in is te r spraw  za
gran icznych  K a rd e l oświadczył* 
niedaw no, że „spraw a T ries tu  
pow inna  być obecnie poruszana* *

W ym ow a tych  fa k tó w  jes t aż nad
to jasna. W a ll S tree t ma w  dzie
dzin ie  p rzygotow ań wojenny®*1 
zau fan ie  do swojego T ito ...

A le  de G asperiem u nie  
to hu m o ru . I  n ie  m a się czem u  
dziw ić . T am  gdzie się kłócą agen 
ci m iędzy  sobą, w ystarczy  j ccł®® 
słowo „bossa“ z U S A , by natyc  
m iast nastał spokój. .

T a k  w ięc, podróżu ją  P °  ca łc^ 
Europ ie  zachodnie j kom iwojażer«^  
w ie agres ji. A le  pewnego dn ia  c 
własne narody p rzedstaw ią  im^ 
te  podróże rachunek , za który 
dą m usie li drogo zapłacić.

!»r
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Z Ż Y C I A  P A R T I I
Głębiej w nikać  

w  problem y swego zakładu
(Z  doświadczeń organizacji partyjnej Cieszyńskich Zakładów  

Wytwórczych Silników Elektrycznych)
Przed organizacja p a rty jn ą  

•Cieszyńskich Zakładów  W y
tw órczych S iln ik ó w  E le k trycz 
nych  staje w  tym  roku bardzo 
odpow iedzia lne zadanie. Jest to 
bow iem  zakład w  rozbudowie. 
D o końca planu 6-letn iego p ro
d u kc ja  jego wzrośnie o 330 
proc. Jednocześnie załoga po
w iększy się o 200 proc. W toku 
W ykonyw an ia  obow iązków, wy 
P ika jących ze s ta tu tu  pa rtii, 
organ izacja  p a rty jn a  w  Z a k ła 
dach stopniowo do jrzew ała Jo 
k ie row a n ia  w a lka  o te trudne 
zadania. Rozszerzenie w  myśl 
Uchwał V I P lenum  kom peten
c ji organ izacji zakładowych 
stwarza towarzyszom  z Za
k ładów  większe m ożliwości w 
ich  pracy, a zarazem podnosi 
Wagę ich zadań, a zatem w y 
maga krytycznego naśw ie tlen ia 
dotychczasowego dorobku.

Wpływ na gospodarką 
i? oddziału

Od dłuższego czasu egzeku
ty w y  przeważnej części o rgan i
zac ji oddzia łowych, w ys łuchu ją  
reg u la rn ie  sprawozdań m istrzów  
swoich oddziałów. To u ła tw ia  
oddz ia łow ym  organizacjom  par 
ty jn y m  w gląd w  ogólną gospo
da rkę  oddzia łu i  pobudza ich 
in ic ja tyw ę .

Szczegóine osiągnięcia m ają  
te  organizacje oddziałowe, k tó 
re  przed zebraniem, poświęco
n ym  om ów ieniu sprawozdania 
m istrza , w y ła n ia ją  kom isje  dla 
gruntow nego zbadania poszcze
gó lnych problem ów , zw iąza
nych  z ulepszeniem organ izacji 
p racy i  w ysunięcia  przem yśla
nych w niosków .

Za p rzyk ład  może posłużyć 
Organizacja oddzia łowa n a w i- 
Śalni.

N a p ływ  absolwentów  szkół 
zawodowych spowodował c ia
snotę na ha li fab rycznej. Z po
r o d u  b raku  m iejsca przerzuco
no ta śm ia rk i do innych prac, a 
naw ijacze zmuszeni b y li rob ić  
Prócz na w ija n ia  jeszcze i robo
tę pomocniczą — taśmowanie.

M im o, że sprawa ta by ła  n ie 
jedn okro tn ie  om aw iana na ze
braniach egzeku tyw y organ iza
c ji oddzia łow ej, towarzysze nie 
ńrn ie li rozw iązać trudności.

Z w ró c ili się w ięc po radę do 
Egzekutywy o rgan izacji podsta
w ow ej. k tó ra  wskazała, że na
leży szukać sposobów zorgani- 
zowania na naw i.ia ln i pracy na 
2 zm iany i zaleciła pow ierzyć 
Rozpracowanie tego zagadnienia 
specja lne j kom is ji.

Gdy na zebraniu organ izacji 
■oddziałowej, w  zw iązku ze spra 
\vozdaniem  m istrza, om awiano 
tru d n o śc i n a w ija ln i. p ro je k t 
Pracy na 2 zm iany ' b y ł już  
Szczegółowo opracowany. T rze
ba było  wprowadzić pracę ze
społową tak. aby rob o tn ik  I I  
zm iany kon tynuow a ł pracę swe 
go poprzednika. Zebranie p ize- 
dyskutow ało tę propozycję, d y 
rekc ja  w prow adziła  ją  w  ży
cie przydzie lono taśm ia rk i 
W szystkim  nawijaczom . Pracę
ich zaakordow ano. W ydajność
oddzia łu podniosła się o 25 proc.

Podobnie było na od lew ni, 
gdzie b ra k  w ykw a lifikow a nych  
fo rm ie rzy  hamował pracę. I tu 
2 in ic ja ty w y  kom ite tu fab rycz
nego egzekutywa organ izacji 
Oddzia łowei powołała kom isję  
d ia  szczegółowego opracowania
P ro jektu, by prac«?, w;Y™agEV]ą'
CH najw iększych k w a lif ik a c ji 
ta m o w a n ie , w ykonyw ać _ na 
P ierwszej zmianie, na I I  zas u - 
tw o rzyć  zespół m niej w y k w a li
fikow anych  odlewaczy. Na ze
b ran iu  organ izacji oddzia łowej, 
Pa k tó rym  składał sprawozda
n ie  bezparty jny  k ie ro w n ik  od
le w n i inż, M acura, om owiono 
dokładnie ju ż  przygotow any 
P ro jekt. . .

K ie ro w n ic tw o  fa b ry k i uznało 
So za słuszny i w p row adziło  w 
życie. P rodukc ja  oddziału wzro 
Sła o 30 proc.

Taka reorganizacja pracy sta 
ła  się punktem  w yjśc ia  dla 
Wzmożonej a k ty w iz a c ji o rgan i
zac ji oddzia łow ej w  w y k ry w a 
n iu  nowych rezerw  p ro d u kcy j
nych.

Teraz bow iem  rdzen ia rn ia  
przestała nadążać za fo rm ie - 
rzarn i. Egzekutywa o rgan izacji 
Oddziałowej zobowiązała grupo-

wych do poduczenia p ra cu ją 
cych na rdze n iam i n ie w ykw a 
lifiko w a n ych  kobiet. Jednocze
śnie zaapelowała do swego k ie 
row n ika  technicznego, by zor
ganizował wprowadzenie ako r
du na rdzen iam i. Obecnie ko
b ie ty  zaczynają już  zastępować 
rdżeniarzy, k tó rych  można 
przerzucać na prace przy fo r -  
m owaniu.

Następnym  k rok iem  naprzód 
była  in ic ja ty w a  stworzenia ze
społów fo rm ie rzy, w skład k tó 
rych wchodzą — obok w y k w a 
lifik o w a n y c h  fo rm ie rzy  — po
mocnicy, k tó rzy  uczą się jedno 
cześnie zawodu.

Propozycja ta, rzucona po raz 
p ierwszy na naradzie w y tw ó r
czej, została ostatecznie omó
w iona w styczniu na ogólnym  
zebraniu załogi oddziału, gdy 
om awiano sprawozdanie k ie 
row n ika . W rezu ltac ie  tego zo
stała wprowadzona zesaołowa 
praca fo rm ie rzy. S tworzenie ze
społów fo rm ie rzy  przyn iosło  
dalsze podniesienie w ydajności 
pracy. Zakładom  W ytw órczym  
S iln ik ó w  E lektrycznych , które 
w  ub. roku  m usia ły  sprowadzać 
od lew y z zewnątrz, obecnie w y 
starcza ich w łasna produkcja .

W oparciu o partyjny 
i bezpartyjny aktyw

Towarzysze w  Zakładach cie
szyńskich nie ograniczają się 
do dysku tow ania spraw produk 
cy jnych  w  w ąskim  gronie. M a
ją  już  n iek tó re  cenne dośw iad
czenia w  m ob ilizow an iu  szer
szego pa rty jnego i be zp a rty j
nego ak tyw u  w okó ł rozw iązy
wania prob lem ów  p ro d u k c y j
nych.

Poważniejsze osiągnięcia w  
te j dziedzinie zapoczątkował o- 
kres re w iz ji norm .

Zagadnienie zwiększenia w y 
dajności pracy, w ykorzystan ia  
is tn ie jących w  fabryce rezerw  
produkcy jnych , stało się w ó w 
czas g łów nym  przedm iotem  d y 
s k u s ji grup pa rty jn ych  i zw iąz
kowych. Zaczęto organizować 
narady wytwórcze, k tó rych  
w n iosk i po zw o liły  usunąć sze
reg niedociągnięć.

Poważnym  źródłem  rezerw  
p ro du kcy jnych  w  Zakładach cie 
szyńskich jes t wynalazczość ro 
botnicza.

A k ty w iś c i p a r ty jn i w yka zu ją  
ożyw ioną działa lność w  k lu o ie  
rac jona liza to rów . O be jm uje  on 
ok. 250 rob o tn ików , z k tó rych  
bardzo w ie lu  jes t au to ram i jEP- 
kiegoś uspraw nien ia . O rgan izo
wane przez k lu b  odczyty i  w y 
cieczki .do fa b ryk , i  kopa li) po,- 
budzają rob o tn ików  do u le p 
szania swych metod pracy. 
W iele jes t w  fab ryce pom ysłów  
rac jona liza to rsk ich , opracow a
nych w  w y n ik u  ko lek tyw n e j 
pracy robo tn ików , m a js tró w  i 
inżyn ie rów .

Trudności, które można 
i należy przełamać

M im o k o m p lik a c ji, zw iąza
nych z rozbudową, fa b ryka  s il
n ikó w  z honorem  w ype łn ia  za
dania , p ie rw s łych  m iesięcy p la 
nu na rok 1951. Jeśli się jednak 
spo jrzy na liczby, rzuca się W 
oczy b ra k  ry tm icznośc i w  w y 
konyw a n iu  planów. W p ie rw 
szej po łow ie g rudn ia  w yko na 
no 45,6 proc. p lanu, a plan rnie 
sieczny w  114 proc. W  p ie rw 
szej po łow ie stycznia w yko n a 
no 36,2 proc. -— a p lan za s ty
czeń w ykonano w  112 proc. 
Ź ród łem  tego stanu rzeczy jes-t 
n iew łaściw a praca b iu r  p lano
w ania i fa b ryka c ji.

Na naradach pa rty jnego  ak 
tyw u , na naradach w y tw ó r
czych, padają a larm ujące syg
na ły : na sierpień zaplanowano 
typ  s iln ikó w , do k tó rych  k o 
nieczny surow iec m ia ł nadejść 
dopiero w  IV  kw a rta le . To sa
mo zdarzyło się we w rześniu 
ub. r. W styczniu br. rów nież 
załoga m on tow n i rek lam ow ała , 
by dostarczono je j niezbędnych 
m ateria łów .

Choć w  m nie jszym  stopniu, 
nieudolność b iu ra  fa b ry k a c ji 
odb ija  się i na innych  oddzia
łach' p rodukcy jnych , powodując 
przestoje i  obniżenie w j'd a jn o - 
ści pracy.

Dlaczego organizacja p a r ty j
na nie m ob ilizu je  Dracowników 
tego oddziału do zbadania źró
dła trudności i przezwyciężenia 
ich? Dlaczego nie om aw ia szcze 
gółowo tych spraw  z dy re k 
cją? Przecież ko m ite t p a r ty j
ny w ys łuchu je  sprawozdań d y 
rek to ra , om awia je, zdaje . so
bie sprawę z powagi zagadnie
nia. A le  dyskusja nad sprawo
zdaniam i dy re k to ra  n iew ie le  
dotychczas wnosi.

K o m ite t p a rty jn y  n ie  dość 
system atycznie bada po sw oje j 
l in i i  sytuacje w  słabszych ogni
wach fa b ry k i, nie szuka dość 
energicznie sposobów rozw ią 
zywania zadań, k tó rych  nie 
staw ia bezpośrednio dyrekc ja  
lub  C entra lny  Zarzad P rzem y
słu E lektro technicznego, ale 
k tó re  wysuwa samo życie fa 
b ryk i.

K om ite t zakładowy, k tó ry  
podsunął organ izacjom  oddzia
łow ym  słuszną m yśl ko m is y j
nego badania zagadnień, sam 
jednak te j m etody jeszcze nie 
zastosował. Stąd m. in. b ie r
ność kom ite tu  party jnego, je ś li 
chodzi o przedyskutow anie spra 
wy podniesienia poziomu pracy 
b iu ra , fa b ry k a c ji.

A  oto in n y  p rzyk ład , n ie  m n ie j 
cha rakterystyczny. Dn. 8 s ty 
cznia br. odbyło się zebranie 
kom ite tu  zakładowego rozsze
rzonego o a k ty w  p a rty jn y . Na 
zebraniu d y re k to r sk łada ł spra
wozdanie za rok  ub ieg ły  i  na 
zasadzie dotychczasowych do
świadczeń zre ferow a ł sprawę 
m ożliwości podniesienia p ie r
wotnego p ro je k tu  p lanu na ro k  
bieżący.

L iczby, o k tó rych  m ó w ił d y 
rek to r, ogran icza ły  jednak  pro 
dukc ję  Z ak ładów  do m ożliw o
ści przepustowych pieca im p re - 
gnacyjnego — wąskiego ga r
dła fa b ry k i. K o m ite t p a rty jn y  
p rz y ją ł je  bezkrytyczn ie . Na 
posiedzenie bow iem  to w a rzy 
sze p rzyszli n ieprzygotow an i.

T rzeba by ło  dopiero in te r 
w e nc ji K om ite tu  W ojew ódz
kiego, by na następnym  swym  
posiedzeniu k o m ite t zakładow y 
doszedł do w n iosku , że is tn ie je  
m ożliwość podwyższenia zadań 
planu na ro k  1951 o b lisko  19 
proc.

A  nie  b y ł to przecież p ie rw 
szy wypadek, k tó ry  pow in ien 
b y ł uśw iadom ić towarzyszom , 
że należy um ieć k ry tyczn ie  
w n ikać  w  zagadnienia ekono
m ik i, szukać m ożliwości pod
niesienia pracy zakładu na 
wyższy poziom, szukać sposobu 
lik w id a c ji wąskich gardeł, m o
b ilizow ać do tego dyrekcję , per 
sóneT' in ż y n ie ry jn o  -  techniczny 
i całą załogę. W te j dziedzinie 
kom ite t zakładow y ma przecież 
i pozytyw ne doświadczenia.

W listopadzie roku  ub. ĆZPE 
podwyższył o 15 proc. miesięcz 
ny pian p ro du kcy jny  Z a k ła 
dów. D yrekc ja  zarządziła go
dziny nadliczbowe.'

A le  k o m ite t zakładowy, op ie
ra jąc  się na zdaniu ak tyw is tó w  
p a rty jn ych  poszczególnych od
działów, przekonał k ie ro w n ic 
tw o Zakładów , że p lan można 
w ykonać w  ram ach zw yk łych  
godzin roboczych. Zniesiono 
godziny nadliczbowe. Z m o b ili
zowano załogę. P lan  wykonano 
w  113 proc.

Zestaw m y ta k ie  pozytyw ne 
fa k ty  z biernością kom ite tu  
pa rty jnego  w  n iek tó rych  in 
nych poważnych zagadnieniach. 
Zestawm y um ieję tność m o b ili
zowania załogi w

Traktat pokojowy z Niemcami 
to pokój w Europie

D ru g i Ś w ia tow y Kongres 
O brońców P oko ju w W arszawie 
wskazał św ia tu , jak w ie lka  gro
źba dla pokoju p łyn ie  z uzbra
jan ia  Niem iec zachodnich. B er
lińska sesja Rady Pokoju poka
zała konkre tną drogę, w  ja k i 
sposób można te j groźbie zapo
biec. W uchwalonej w spraw ie 
N iem iec rezo luc ji Św iatow a Ra
da P oko ju jasno i konkre tn ie  
wysunęła żądanie zawarcia je 
szcze w  tym  roku tra k ta tu  po
kojowego z poko jow ym i, z jed
noczonym i Niem cam i.

Aby Wehrmacht znów nie 
zapukał do wrót Francji
Zaw arc ie  tra k ta tu  poko jow e

go z N iem cam i zjednoczonym i 
na bazie dem okra tycznej, a w iec 
zawarcie tra k ta tu  pokojowego 
z N iem cam i, o jak ich  m ó w iły  
uroczyste postanowienia Pocz
damu — przekreś li niebezpie
czeństw o' w o jn y  w  Europie. 
Bo zdem ilita ryzow ane Niem cy, 
zjednoczone w  poko jow ym  de
m okra tycznym  państw ie — nie 
mogą być n igdy w ięcej ryn k ie m  
„m ięsa arm atn iego“ , nie mogą 
być n igdy, w ięcej zb ro jow n ią  
i po ligonem  am erykańskich 
agresorów. Bo — ja k  p isał to 
warzysz S ta lin : „N ie  ulega w ą t
p liw ośc i, że is tn ien ie  Niem iec  
dem okra tycznych i  pokój m iłu 
jących obok is tn ien ia  m iłu ją ce 
go pokó j Z w iązku  Radzieckiego 
— w yklucza  m ożliwość nowych  
w o jen  w  Europie, kładzie kres 
prze lewom  k rw i w  Europie i 
un iem oż liw ia  u jarzm ien ie  k ra 
jó w  europejsk ich przez im p e ria 
lis tó w  św ia ta “ . Toteż uchw a ły 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju sta ły 
się wyrazem  na jb a rdz ie j żyw o t
nych interesów narodów, k tó re  
łączy ł w  m rokach ub ieg łe j w o j
ny w spó lny los strasz liw e j, h i
tle ro w sk ie j okupacji.

We F ra n c ji, gdzie ta k  s ilne 
i żywe są jeszcze wspom nienia 
tam tych  la t, we F ra n c ji, k tó ra  
dziś m usi patrzeć na to, ja k  je j 
rząd, zdradzając in teres naro
du, gości w  Paryżu h it le ro w 
skich generałów, w  p ra w d z iw e j 
F ranc ji, k tó ra  — w id z i groźbę 
pow tórzenia upadku Paryża — 
sprawa re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich w yw o ła ła  ogrom ną

fa lę  p ro testów  i  oburzenia. M a
sowe re ferendum  przeciw ko re 
m ilita ry z a c ji — stało się w y ra 
zem protestu przeciw ko tw orze 
niu  nowego W ehrm achtu, k tó ry
— gdy ty lk o  stanie się s iłą  — 
znów może stanąć u w ró t F ra n 
cji.

Aby nie było więcej
Majdanka i Oświęcimia
We wszystk ich kra jach , k tó re  

przeżyły  okupację — a przede 
w szystk im  w  Polsce, p rzeciw ko 
k tó re j w p ierw szym  rzędzie Li
zy ty  m ia łb y  być nowy W ehr
m acht, w  Polsce tak boleśnie 
znającej O święcim , Płaszów i 
M a jdanek — uchw a ły  Rady Po 
ko ju  znalazły pełne zrozum ie
nie i pełne poparcie. Realizacja 
tych uchw a ł oznacza bowiem  
kres szow inistycznej propagan
dy w  T rizo n ii. oznacza kres za
t ru te j propagandy re w iz jo n is ty 
cznej, skie row ane j1 przeciw  na
szym Z iem iom  Zachodnim , prze
c iw  naszemu k ra jo w i, kres na
w o ływ a ń  adenauerowskich i 
schum acherowskich sługusów 
U SA — do „w o jn y  na wschód 
od W is ły “ .

A le  n ie  ty lk o  narody, k tó rych  
bezpieczeństwu bezpośrednio gro 
zi zbro jen ie  N iem iec zachodnich 
stoją za żądaniam i Ś w ia tow e j 
Rady Pokoju. Ruch poko ju  prze 
szedł proces ogrom nej konso li
da c ji i do jrzew an ia  w  walce prze 
c iw ko  groźbie w o jny . I  dziś — 
żądanie d e m ilita ry z a c ji N iem iec, 
ta k  mocno związane że sprawą 
poko ju  w  ogóle — stało się żą
daniem  m ilio n ó w  bo jo w n ików  
poko ju  na w szystk ich  krańcach 
św iata. D la bo jo w n ików  poko ju  
w  A fryce , B r rm ie  czy B ra z y lii
—  now y W ehrm acht oznacza bo 
w iem  to samo: w ojnę, k tó rą  
chc ie liby  rozciągnąć am ery
kańscy im p e ria liśc i na ca ły 
św iat.

Inicjatywa 
Haspe - Huette

K ie d y . w  B e rlin ie  obradow a li 
na jleps i przedstaw icie le  ludzko 
ści, opracowując k o n k re tn y  p ro 
gram  zachowania poko ju  — je 
dna z zachodnio -  n iem ieck ich

Zofia Arfynwn ska

sta low n i —- Haspe -  H uette  (Ha 
gen) w ys tąp iła  z p iękną in ic ja ty  
wą. R obotn icy te j hu ty  zapro
ponow ali zwołan ie na 23 marca 
do B erlina  ogólnoeuropejskie j 
kon fe renc ji robotn icze j w  spra
w ie w a lk i p rzeciw  re m ilita ry z a 
c ji T rizo n ii. P od ję ły  ten apel 
inne zakłady zachodnio - n ie 
m ieckie. I  u tw orzony został w  
B e rlin ie  n iem iecko -  francusk i 
kom ite t in ic ja ty w y , k tó ry  w y 
stosował do rob o tn ików  całej 
Europy apel o wzięcie udzia łu  j 
w  te j kon fe ren c ji. „R o b o tn ic y  
wszystk ich k ra jó w  — głosi apel 
— pa trioc i, n iepokojący sie o 
życie swych dzieci, bierzcie a k ty  
w n y udzia ł w  naszej w spó lne j 
walce przeciw  re m ilita ry z a c ji 
N iem iec!“

Na apel ten odpow iedzie li już  
robo tn icy  F ra n c ji i B e lg ii. We 
F ra n c ji przystąp iono ju ż  do vy 
boru delegatów, zarówno z po
śród zrzeszonych w  związkach, 
ja k  i niezrzeszonych robo tn ików . 
W masach zorganizowana zo
stała szeroka akcja solidarności 
z in ic ja ty w ą  Haspe -  Huette.

O dpow iedzia ł na apel Polski 
K o m ite t Pokoju, k tó ry  na ostat
n im  swym  posiedzeniu postano 
w ił delegować dw udziestu przed 
s taw ic ie li na jw iększych po l
skich zakładów  przem ysłow ych 
na be rliń sk ie  obrady. O dpow ie
dz ia ły  na ten apel po lskie  zw ią
zk i zawodowe, w yraża jąc so li
darność z in ic ja to ra m i konferen 
c ji.

O aktywną, skuteczną 
walkę

W  B e rlin ie  zasiądą przedsta
w ic ie le  k lasy robotn icze j, k lasy 
przodu jące j w  walce o zachowa
nie  pokoju. W  B e rlin ie  zasiądą 
w ięc polscy gó rn icy i h u tn ic y — 
k tó rz y  w ydobyw a ją  węgiel, k tó 
rzy  walczą o każdą tonę stali, 
żeb'r m og ły  rosnąć nowe domy, 
n o w i fa b ry k i,  nowe szkoły — 
Obok g ó rn ikó w  i  h u tn ik ó w  Za
głębia R u h ry  i L o ta ry n g ii, obok 
tych francusk ich , zachodńio-nie 
m ieck ich  czy b e lg ijsk ich  rob o tn i

ków , k tó rzy  walczą dziś prze
c iw  zam ien ian iu  ich fa b ry k  w  
kuźn ie śm iercionośnej broni. Za 
siądą polscy m urarze, budu jący 
socjalistyczną Polskę szczęśli - 
w ych  ł u d z i o b o k  tych, k tó 
rym  dziś każą ich rządy budo
wać fa b ry k i b ron i i lo tn iska . Za 
siądą m etalow cy, w łókn ia rze  i 
przedstaw icie le innych oddzia
łów  klasy robotniczej, aby obra
dować wspóln ie  pod hasłem, w y  
sun ię tym  przez apel kom ite tu  
in ic ja ty w y : hasłem '„jedności 
działań ludu  pracującego i 
zw iązków  zaw odowych k ra jó w  
europejsk ich w  walce przeciw ko  
re m ilita ry z a c ji N iem iec“ .

G łóW nym  zadaniem kon fe ren
c ji będzie scementowanie jedno
ści eu rope jsk ie j k lasy ro b o tn i
czej, w  w a lce przeciw  re m ilita 
ryza c ji N iem iec i to w  walce 
ak tyw n e j — bo taka ty lk o  może 
skutecznie pokrzyżow ać im pe
ria lis tyczne  plany.

Sprawa bliska wszystkim, 
którzy pragną pokoju

Św iatow a Rada P oko ju  zale
ciła w  swych końcowych uchwa 
łach zwołan ie m iędzynarodo
w ych kon fe renc ji, na k tó rych  
ludzie różnych poglądów, róż
nych ras i narodowości m ogli 
by przedyskutować sposoby za
pobieżenia now ej wo jn ie . I n i
c ja tyw a  Haspe-Huette zbiegła 
się z tą decyzją Rady wskazu
jąc, ja k  głęboko w . masach ro 
botn iczych tk w i wo la w a lk i o 
pokój. In ic ja ty w a  Haspe-Huette 
jes t p rzyk ładem  potrzeby ta 
k ich  m iędzynarodow ych spot
kań dla  om ów ienia konkre tnych

ty. Że robo tn icy  zachodn!o-n 'e* 
m ieccy coraz lep ie j rozum ieją 
potrzebę ak tyw n e j w a lk i i wcią  
gnięcia do te j ak tyw n e j w a lk i 
szerokich kó ł tych ludzi na za
chodzie N iem iec, k tó rzy  dziś 
m ów ią  „bez nas" — „O hne uns".

T ra k ta t poko jow y ze zje
dnoczonymi. dem okra tycznym i 
N iem cam i jest sprawą drogą 
dla każdego uczciwego Niemca. 
I  jest sprawą bliską każdemu 
pragnącem u pokoju człow ieko
w i w  Europie. D latego głos ro 
bo tn ików  Haspe-Huette, k tó ry  
w B e rlin ie  stanie się głosem 
mas robotniczych Europy — sta
nie się potężnym ostrzeżeniem 
dla tych wszystkich, k tó rzy  

j chc ie liby na czele am erykari- 
i sko -h itle ro w sk ich  hord burzyć 
europejskie miasta.

I  głos delegatów robotniczych 
dotrze n ie w ą tp liw ie  do Paryża, 
tam. gdzie na sali obrad zasie
d li zastępcy m in is tró w  spraw  
zagranicznych czterech m o- 
c rs tw . Tam , gdzie delegat ra 
dziecki — zgodnie z życzeniam i 
wszystk ich ludz i pragnących po 
ko ju , domaga się, aby sesja Ra
dy M in is tró w  Spraw  Zagranicz 
nych, zgodnie z postanow ienia
m i Poczdamu, doprowadziła do 
zawarcia tra k ta tu  pokojowego 
ze zjednoczonym i, po ko jow ym i 
N iem cam i. Głos delegatów mas 
pracujących dotrze tam, gdzie 
delegaci m ocarstw  zachodnich 
kluczą i m anew ru ją , aby un ie 
m oż liw ić  pokojowe rozw iązanie 
spraw y Niem iec. K luczą — gd^ż 
w iedzą — że tak ie  rozw iązanie 
spraw y N iem iec — zabezpieczy
łoby pokój w  Europie. I głosłYctił Ulct um u w m u m  - -  ./ t--------,,  ̂ Ł

zagadnień zw iązanych ze spra - protestu m ilionow ych  mas lu -  
’ ■ dzr pracy, k tó rych  delegaci za

siądą w  B erlin ie , będzie dla im -
w ą w o jn y  i  pokoju.

A  równocześnie — in ic ja ty w a  
zachodnio-n iem ieckich rob o tn i
ków  pokazała, że g łęboki n u rt 
oporu przeciw  re m ilita ry z a c ji 
na teren ie samej T riz o n ii zaczy 
na przyb ie rać konkre tne  kszta ł-

pe ria lis tów  jednym  jeszcze o- 
strzeżeniem. Bo m ilionow e m a
sy dziś biorą w  ręce sprawę 
pokoju. Najbliższą, na jw iększą 
sprawę ludzkości.

inżyn ie ra

„Uczymy się na Waszych przykładach 
i wykonujemy przedterminowo plany“

List robotników Wrocławia do radzieckich towarzyszy
(f) Załogi fa b ry k  i  innych  za

kładów" p ro du kcy jnych  W roc
ła w ia  coraz szerzej ko rzysta ją  z 
bogatych doświadczeń ro b o tn i
ków  radzieck ich i odnoszą dzię
k i .temu w ysok ie  sukcesy p ro 
dukcyjne. W zw iązku z tym  
O kręgowa Rada Z w iązków  Za
w odowych we W roc ław iu  w y 
słała osta tn io lis t do załogi S ta- 
ling ra dzk ich  Z akładów  B u 
dow y M aszyn i  innych  fa b ry k  
S ta ling radu .

Lisi dn r Pif akcji

Błitd polityczny w przypisie redakcji 
„Książki i Wiedzy“ do książki Kautskiego

W  la tach 1948 i 1950 w yd a
w n ic tw o  nasze p rzedrukow a ło  
s m atryc  dawnego w ydan ia  
książkę K autsk iego „N a u k i eko
nomiczne K aro la  M arksa“ . W 
książce te j pozostały na skutek 
przeoczenia red akc ji przyp isy  z 
dawnego w ydan ia. W jednym  
z n ich, na str. 11 m ów i się iż 
„w  ZSRR klasa robotnicza jest 
klasą rządzącą, zaś w  k ra jach  
D em okrac ji Ludow e j — klasą 
współrządzącą“ . W prowadzenie

W  liśc ie  ty m  działacze zw iąz- | przez radzieckiego 
k o w i W roc ław ia  piszą m. in .: j K ow a low a “ ,

_ . . , , , , „U czym y się na W aszych przy
Ze wspaniałego dorobku ro -  kładach-—czytam y da le j w  liście 

bo tm kow  radzieck ich i  radz.ec-| _  CQ daje możność budowania an i^ enia w  określen iu  ro li
k ie j in te lig e n c ji te ch n iczn e jiw  | zrąbbw socja lizm u i p rze d te rm i- ; t>o7VCi i  k lasy robotn icze j w  
coraz w iększym  stopniu k o - j nowego w yko nyw a n ia  p lanów  ■ w k r aiach D em okracji
rzysta ją  rac jona liza torzy , przodo p rodukcy jnych . W oparciu  o , iest oc' iśc ie  g ru b y m
w n icy  pracy i naukow cy W ro - w  przy jaźń Waszą pomoc 
cław ia. O sta tn io  szczególnie sze- j  i Wasze doświadczenia będzie- 
roko  stosowana jest metoda prze m y w  stanie przedterm inow o 
noszenia doświadczeń p rzodu ją - I w ykonać d ru g i ro k  p lanu 6 -le t-  
cych robo tn ików , opracowana I niego“ .

Zdrajcy narodu -  szpiedzy na służbie 
angielskich podżegaczy wojennych 

skazani na karę śmierci
Protcs przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Szczecinie

zagadnienia została ju ż  g ru n to 
w n ie  ośw ietlona w  naszej l i te 
ra tu rze  p a rty jn e j. Cała nasza 
pa rtia  w ie  dziś, że państwo de
m okra c ji ludow e j jest jedną 
z fo rm  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu , 
a w  państw ie d y k ta tu ry  p ro le 
ta r ia tu  klasa robotnicza jes t 
klasą rządzący

Zw racam y ńa to  uwagę czy
te ln ikó w , kom un iku jąc  jedno
cześnie, iż  redakcja  w ysnuła z 
tego fa k tu  należne w n ioski i za
stosuje niezbędne środki, aby 
un iknąć podobnych błędów na 
przyszłość.

Redakcja
„Książki i Wiedzy"

D z i ś  w  W a r s z a w i e
T E A T R Y

matycznego zw o ływ an ia  narad 
w ytw órczych , k tó re  przecież 
zdały egzamin w  okresie re w i
z ji n o rm .— a do jdziem y do 
w n iosku : organizacja pa rty jn a  
w  Zakładach W ytw órczych S il
n ik ó w  E lek trycznych  m usi swą 
pracę usystematyzować. Rea
gować nie ty lk o  od w ypad
ku do w ypadku , ale w yzysk i
wać swe kom petencje, by czu
wać stale i system atycznie nad 
całą gospodarką zakładu. D o
tychczasowy je j dorobek do
wodzi, że do jrza ła  ona do te 
go, by g łęb ie j w n ikać  w  p ro 
b lem y swego zakładu.

M A R IA  A R A S IM O W IC Z

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) —
c z w a r te k  15.3 i  p ią te k . 16.3 — „ S p r y t 
na  w d ó w k a “  — godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o k s a l 16)
— c z w a rte k  15.3 i  p ią te k  16.3 — „P ie  
ja  k o g u ty “  — godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l
n y )  — c z w a r te k  15.3 i  p ią te k  16.3
— „W y s tę p y  D ra m a ty c z n e g o  T e a tru  
R o s y js k ie g o “  — godz. 19.

T E A T R  N O tV Y  (P u ła w s k a  39) —
c z w a r te k  15.3 i  p ią te k  16.3 — „ F y g -

(f) Przed W ojskow ym  Sądem , ski m ajac 17 la t ju ż  w spółp raco- i n izow ał ta jne  zebrania podziem - : malian“  -  godz. 19.
R ejonow ym  w ’ Szczecinie za- Wał w  Odessie z anglosaskim i I nego S tronn ic tw a  Narodowego, j t e a t r  p o w s z e c h n y  ( Z a m o j-
kończył się proces przeciw ko j  in te rw e n tam i w a lczącym i pod- j U dz ia ł w  bandzie szpiegów- j sczly ^ Vi p ią te k  ie.3 — „A w a n s “  —
5-osobOwej g rup ie  szpiegów o- i  ówczas z w ładzą radziecką. Za i skie j b ra ła  rów n ież osk. Drecka, godz. 19.

poszczegół- i skarżonych o współprace z ob- [ czasów sanacyjnych pracow ał córka obszarnika, d w u k ro tn ie  ! t e a t r  s y r e n a ( L ite w s k a  3) —
' ’ ’  ’ ’ _ - - - -  zamężna — po raz p ierw szy z

b y li p ra - j  bu ^generalnego („D w ó jk a “ ). Po ! obszarn ikiem , d ru g i raz z fa b ry -
cow nięy Szczecińskiego O ddzia- ! w ©jn ie k ie row any n ienaw iścią j kantem . P rzyznała ona, że

do w ładzy ludow ej, naw iąza ł j u trzym yw a ła  z W altersem  kon- 
współpracę z konsulem  b ry ty j-  | ta k ty  szpiegowskie aż do c h w ili 
sk im  w  Szczecinie i za do la ry  
o trzym yw ane od konsula W a l- 
tersa system atycznie przekazy
w a ł m u ważne w iadom ości go
spodarcze.

nych akcjach z ta k im i fa k ta - cym  w yw iadem . Jak w ykazała w  osław ionym  I I  oddziale szta- 
m i, ja k  zan iedbyw anie syste- rozpraw a oskarżeni — h v li nra- ! u.. /  n u .A ita “ ! T>n

15.3 — „P la n ie  D o b ro  -  
godz. 19, p ią te k  16.3 —

Win dom ości sportowe
Józef Danicl-Krzeptowski wygrywa zawody 

o memoriał Bronisława Czecha
ZAKOPANE. 14 bm . ro ze g ra n o  o- 

i t a tn ią  k o n k u re n c ję  w  zaw odach  
n a rc ia rs k ic h  o m e m o ria ł B ro n is ła w a  
Czecha i H e le n y  M a ru s a rz ó w n y  — 
H a lo m  w  k o n k u re n c ji  m ę żczyzn  i  
k o b ie t Z  p ow o d u  s iln e g o  w ia t ru  sla 
łom  p rzen ie s io n o  na K a la tó w k i do 
S uchego  Ż le b u . Na tra s ie  d ł.  ok . 
350 m z n a id o w a ty  się  33 b ra m k i.  Wa 
n u n k i s la lo m u  b y ty  b a rd zo  u t r u d 
n io n e  ze w z g lę d u  na s i ln y ,  p o iy -  
* d s ty  w ia tr .

W  s la lo m ie  k o b ie t s ta rtow a ło  17 
Z a w o d n ic z e k  Z w y c ię ż y ła  K o w a ls k a  
( G w a rd ia ) p rzed  Kodelską (A Z S ) i  
G ro c h o ls k ą  (C W K S ).

M e m o r ia ł H . M a ru s a rz ó w n y  w y 
g ra ła  K o w a ls k a  (G w a rd ia ) — o p k t.  
p rzed  K o d e ls k ą  (A Z S ) 5,96 p k t .  i  
G ro c h o ls k ą  14,50 p k t.

W  s la lo m ie  m ę żczyzn  s ta r to w a ło  
68 z a w o d n ik ó w . Z w y c ię ż y ł Ja n  C iap  
ta k  (C W K S ) p rzed  G ą s ien icą  -  S am 
k ie m , M ira n o w s k im  (A Z S ) Szcze
p a n ia k ie m  i D z ie d z ice m .

M e m o r ia ł B r . Czecha w y g ra ł K rz e p  
to w s k i -  D a n ie l Jó ze f — 82,52 p k t . ,  
p rze d  D z ie d z ice m  — 101,64 p k t. i 
C la p ta k ie m  — 103,43 p k t . ,  4) K w a p ie ń  
5) K a c z m a rc z y k , 6) K u la , 7) T a jn e r .

D ru ż y n o w o : 1) C W K S  465,58 p k t.,  
2) A Z S  551,67 p k t . ,  3) G w a rd ia  554,49 
p k t.

Szachiści radzieccy Boiwinnik i Bronszlein 
walczą o tytuł mistrza świata

. M o s k w a  — 15 bm . o dbędz ie  się 
w  M o s k w ie  m ecz o t y t u ł  szacho
w ego  m is trz a  św ia ta  m ię d z y  sza ch i
s ta m i ra d z ie c k im i,  M . B o tw in n ik ie m  
1 D. B ro n s z le in e m .
.  B o tw in n ik ,  k tó r y  z d o b y ł te n  ty -  
“ t t  w  tu r n ie ju  p ię c iu  m is trz ó w  w  
’ 5>ku 1948. je s t szós tym  z k o le i m i-  
C r zem ś w ia ta . P o p rz e d n io  m is trz a m i 
P y li k o le in o - S te in itz .  L a s k e r, C apa - 
01i*nka , B uw e  i A le c h in .
,  "v  p rz e c iw ie ń s tw ie  do d o ty c h c z a - 
40w yCh sp o tk a ń  o m is trz o s tw o  św  i a - 
!?• k tó re  to c z y ły  się m ię d z y  p rzed - 
• ta w ic ie ia m i ró ż n y c h  k r a jó w  i  ró ż 

n y c h  sz k ó ł s za ch o w ych  o be cn y  m ecz 
ro z e g ra n y  zo s ta n ie  m ię d z y  w y b i t 
n y m i p rz e d s ta w ic ie la m i ra d z ie c k ie j 
s z k o ły  szachow e j.

Mecz w y w o ła ł o g ro m n e  z a in te re 
so w a n ie  w ś ró d  lic z n y c h  s y m p a ty -  
K Ó w .g ry  w szachy W m y ś l re g u la 
m in u , w ra m a ch  m eczu ro ze g ra n e  
zostana 24 p a r t ie  Z w y c ię s tw o  p rz y 
znane  zostan ie  te m u . k to  w y g ra  
w iększość p a r t i i ,  t j .  uzyska  co n a j
m n ie j 12,5 p k t. W ra z ie  w y n ik u  re 
m isow e go  t y t u ł  m is trz a  szachow ego  
zachow a  w  d a ls z y m  c ią g u  B o iw in 
n ik .

Ze sportu w ZSBR
p ° d  L e n in g ra d e m  o d b y ł się trą d y  

w y ś c ig  m o to c y k lo w y  na p rze - 
z u d z ia łe m  re p re z e n ta n tó w  Mo 

k ' v3- L e n in g ra d u  t Iże w ska . Na 85 
l lo rn e tro \v e j tra s ie  n a jle p s z y  czas

z L e n in g ra d u  —u z y s k a ł S u b b o tin  
2:00:59 godz.

W  K i jo w ie  m asow e z a w o d y  ły ż 
w ia rs k ie  w  t r a d y c y jn y m  „ d n iu  n a r
c ia r z y “  z g ro m a d z iły  na s ta rc ie  im 
p o n u ją c ą  lic zb ę  p o n a d  46 tys . osób.

Zgromadzenie 
sprawozdawcze 

w Warszawie z sesji 
Światowej Bady Pokoju
P olsk i K om ite t O brońców  Po

ko ju  organ izu je  w  dn iu  15 bm. 
o godz. 17 w  sali P o litech n ik i 
W arszaw skie j zgromadzenie 
sprawozdawcze z Sesji Ś w ia to 
w e j Rady P oko ju  w  B erlin ie .

Sprawozdanie wygłoszą człon
kow ie de legacji po lskie j.

Sukces robotnicy 
Bronisławy Lasłowej

(f) M łoda robotn ica  B ron is ła  - 
wa Lasia by ła  p ierwszą kobie - 
tą, k tó ra  rozpoczęła pracę jako  
fo rm ie rka  kaps li do w ypalan ia  
porcelany w  fabryce „K rzysz  - 
to f“ w  W ałbrzychu. Zdoła ła  o- 
na dzięki dobre j o rgan izac ji pra 
cy osiągnąć w lu ty m  br. 207 
proc. norm y P rzyk ład  Lasiow ej 
zachęcił w ie le  kob ie t do pracy 
w kapslam i. O sta tn io stanow ią 
one 60 proc. załogi tego dzia
łu.

łu  D e legatury Rządu do Spraw  
W ybrzeża, w yko rzys tu ją c  w  
zdradziecki sposób swe s tanow i
ska służbowe, zb ie ra li •— stano
w iące ta jem nice państwową 
dane o odbudow ie i rozbudow ie 
po rtu  szczecińskiego oraz prze
m ysłu i p rzekazyw a li je  w ice- 
konsu low i b ry ty js k ie m u  w  
Szczecinie — W altersow i. W  
czasie rozp raw y odczytano ze
znania złożone przez byłego d y 
plom atę b ry ty jsk ie g o  — T u rne 
ra, w  k tó rych  stw ie rdza on: 
„w icekonsu l W alters za jm ow a ł 
się . w  Szczecinie dzia ła lnością 
szpiegowską. Panowała o n im  
op in ia , że jest dobrym  w y w ia 
dowcą, w łada bardzo dobrze ję 
zyk iem  po lsk im  i szpiegowskie 
in fo rm ac je  zbiera bezpośrednio 
z po lskich źródeł“ .

H erszt szpiegów, w ice d y re k to r 
D e lega tu ry  Rządu — B artoszyń-

! jego w y jazdu  z Polski i  przeka- 
zyw ała m u w szystkie  in fo rm a 
cje, k tó re  zebrała w  czasie w y 
konyw an ia  swych obow iązków  
służbowych. Za działalność 
szpiegowską o trzym a ła  ona od 

W spółpracow n ik B a rtoszyń - W altersa z ło ty  zegarek, papie
skiego, b y ły  starosta sanacyjny j  rośnicę i  40.000 złotych. Osk. 
— osk. M akow ieck i w e rbow a ł | Drecka z polecenia osk. M ąko-

c z w a rte k  
d z ie ju “  — 
n ie c z y n n y .

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — c z w a r
te k  15,3 i p ią te k  16.3 — „Z a  ty c h , 
co na m o rz u “  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó ŁC Z E S N Y  (M o k o  - 
to w s k a  13) — c z w a rte k  15.3 —
„ Z w y k ła  s p ra w a “  — godz. 19, p ią 
te k  16.3 — n ie c z y n n y  (p rób a  gene
ra ln a  „W ie c z ó r  trz e c h  k r ó l i “ ).

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
'(S zw edzka  2-4) — c z w a rte k  15.3 i p ią  
te k  16.3 — „Z ie lo n y  G i l “  — godz. 
19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  
(M a rs z a łk o w s k a  8) — c z w a rte k  15.3 

k ra s n o lu d k a c h
do bandy szpiegowskiej swoich ! w ieckiego jeździła  do W arszawy, } sfe?o tce  M a ry s i“ ’ - g o d z .  15, „ c z to -  
zna.jomych oraz . system atycznie przewożąc lis ty  przeznaczone d la ' 
przekazyw ał w icekonsu low i b ry  j ambasady b ry ty js k ie j.  Oskarżo
ty jsk ie m u  in fo rm ac je  o cha rak- j na z cynizm em  s tw ie rdz iła  w
terze gospodarczym. Z w erbow a ł , czasie rozp raw y, że dz ia ła ła  jako  
on m. in . osk. Tadeusza D u n in - j  św iadom y w róg  Polski Ludow e j. 
Wąsowicza, k tó ry  przed w o jną  [ O skarżony U gorny — technik, 
należał do A kad em ick ie j O r g a - I b y ły  p ra cow n ik  szczecińskiego
n izac ji Faszystowskie j „M y ś l 
m ocarstw ow a“ , w  czasie okupa
c ji b y ł kom endantem  S tro n n i
c tw a Narodowego na okręg w a r 
szawski, a po w yzw o len iu  orga-

Tokarze opolscy przystępują 
do szybkościowej obróbki

Obniżka cen jaj
Z dn iem  15 bm. cena ia j świe 

żych w  hand lu  uspołecznionym 
obniżona została z 90 groszy za 
sztukę do 85 g r w okręgach kon 
sum cyjnych i do 82 g r — w o- 
kręgach p rodukcy jnych .

(d) W  K luczbo rku  odbyła się 
narada robocza rac jona liza to rów  
i  p rzodow n ików  pracy z d y re k 
c ji przem ysłu terenowego w o
jew ództw a opolskiego, połączo
na z pokazem szybkościowego 
skraw ania. Na naradę p rz y b y li 
z Z akładów  im .. S ta lina  w  Po
znaniu p rzodow nik  w  szybko
ściowym  skraw an iu  — S. M ate- 
la, przewodniczący k lu bu  tech
n ik i i rac jona lizac ji, to w .1 K u r 
n ik  oraz inż. Bednarek. Poka
zom szybkościowego skraw ania, 
k tó re  zadem onstrował S. M ate- 
la, p rzyg lądało się ni. in . 400 
uczniów  ze szkól zawodowych i 
technicum . Szybkościowe skra 

w anie  •—• ośw iadczył M a te - 
la — można stosować na w szy
s tk ich  bez w y ją tk u  tokarkach. 
Sprostował on błędne m niem a
nie, że w  szybkościowej m eto
dzie chodzi je dyn ie  o uzyskanie 
tysięcy m etrów  skraw an ia na’ 
m inutę. Szybkościowe skraw a
nie składa się z dwóch zasad
niczych elem entów: czynności 
pomocniczych i samego skraw a
nia. Czynności pomocnicze, k tó 
re  zab iera ją  na jw ięce j czasu, a 
mogą być skrócone przez wszy
s tk ich  bez w y ją tk u  toka rzy od
g ryw a ją  decydującą ro lę  w  o- 
statecznym skróceniu czasu 
w ykonan ia  detalu.

Wyroby przemysłu polskiego będą 
wystawione na targach w Pradze 

Utrechcie i Mediolanie
(f) W  roku  bież. w  okresie w io 

sennym, poza ta rgam i w  L ipsku , 
Polska weźmie udzia ł w M iędzy 
narodowych Targach w  Pradze, 
w U trechcie  i w  M ediolanie.

We w szystkich naszych eks
ponatach za granicą ze specja l
nym  naciskiem  podkreślone bę

dzie m iejsce P o lsk i w  obozie po 
ko ju .

Niezależnie od naszego udzia łu  
w  M iędzynarodow ych im p re 
zach za gFanicą przygotow uje 
się szereg w ystaw  objazdowych 
pod nazwą „P o lska wczoraj, dziś 
i  ju t ro “ .

oddzia łu  de legatu ry  rządu do 
spraw  W ybrzeża opow iedzia ł 
w  czasie rozp raw y w  ja k i spo
sób w icekonsul b ry ty js k i w ciąg
ną ł go do pracy szpiegowskiej.

O dpow iada jąc na pytan ie  pro 
ku ra to ra  co sk ło n iło  go do dzia
ła lności szpiegowskiej osk. 
U gorny m ów i: „Zna laz łem  się 
pod w p ływ e m  propagandy m i-  
ko ła jczyko w sk ie j“ .

P roku ra to r, pop iera jąc oskar
żenie, zw ró c ił uwagę na ogrom 
ne znaczenie gospodarcze po r
tu  szczecińskiego, podkreśla
jąc  iż przewód sądowy w yka 
zał, że ta jem nice dotyczące te 
go p o rtu  przekazywane b y ły  
przez oskarżonych szpiegowi 
w yw iadu  b ry ty jsk ieg o  — w i
cekonsulow i W altersow i.

„C i ludzie  — m ó w ił p ro k u 
ra to r — p ro w a dz ili w yw iad  a- 
gresyw ny, w yw iad  m ający na 
celu przygotow anie nowej w o jny .

...Proces ten w ykaza ł nie po 
raz p ierwszy, że w  c h w ili gdy 
m ilio n y  prostych ludz i na ca
ły m  św iecie w alczą' o pokój, 
gdy m ilio n y  m atek potępia ją 
podżegaczy w o jennych, gdy 
nasz k ra j odbudowuje się po 
zniszczeniach wojennych — im 
pe ria liśc i prowadzą przygoto
wania wojenne a pomagają im  
w  tym  zdra jcy  narodu po lskie
go“ .

Sąd Rejono\yy w  Szczecinie 
skazał osk. osk. Bartoszyńskie- 
go i M akow ieckiego na karę 
śm ierci, osk. Drecką na karę 
dożywotniego w ięzienia, osk. 
Ugornego na karę 15 la t w ię 
zienia oraz osk, Wąsowicza na 
4 la ta  więzienia.

w ie k  i  m a s z y n y “  — godz. 19.
T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R "  (M a r 

S za tkow ska  81b) — c z w a rte k  15.3 i 
p ią te k  16.3 — „ T r z y  p om a ra ń c z e “  — 
godz. 17.

T E A T R  L A L E K  „N IE B IE S K IE  
M IG D A Ł Y “  (K a ro w a  31) — c z w a r
te k  15.3 — „P a n  D rop s  i  je g o  t r u p a "
— godz. 11 i  17, p ią te k  16.S — „P a n  
D ro p s  i  je g o  t r u p a “  — godz. 13.

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  (O czk i 6)
— c z w a rte k  15.3 — „P a lu s z k a “  — 
godz. 17. p ią te k  16.3 — n ie c z y n n y .

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL H A R 
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — c z w a r-
te k  15.3 — „C y g a n e r ia "  — godz. 
p ią te k  16.3 — „S tra s z n y  D w ó r "  
godz. 19.

19,

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — c z w a r

te k  15.3 i  p ią te k  16.3 — „W a rs z a w 
ska p re m ie ra “  — p ro d . p o ls k a  — 
dozw . o d  7 la t  — godz. 15, 17, 19, 
21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) •—
c z w a rte k  15.3 i p ią te k  16.3 — „ W a r 
szaw ska  p re m ie ra “  — p ro d . p o lska
—  dozw . od 7 la t — godz. 15, 17, 19. 
21.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) —
c z w a rte k  15.3 i p ią te k  16.3 — „T a jn a  
m is ja “  — p rod . ra d z ie cka  — dozw . 
od  12 la t — godz. 15, 17, 19, 21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) —
c z w a r te k  15.3 i p ią te k  16.3 — „ D z ie l
n y  G a jc z i“  — p rod . ra d z ie cka  —
dozw . od 7 la t  — godz. 15, 17, 19, 
21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — c z w a rte k
15.3 i p ią te k  16.3 — „R ad a  b o g ó w “
— p ro d . N R D  — dozw . od  14 la t  — 
godz. 16, 18.15, 20.30.

W —Z (A l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
c z w a rte k  15.3 i p ią te k  16.3 — „T a jn a  
m is ja “  — p rod . ra d z ie cka  — dozw . 
od 12 la t — godz. 17, 19, 21.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — c z w a r
te k  15.3 i p ią te k  16.3 — „ D r  S em m ei 
w e iss “  — p rod . N R D  — dozw . od 14 
la t -  godz. 16, 18, 20. D od. W  tro s 
ce o  n ie m o w lę ta .

1 M A J  iP o d s k a rb iń s k a  8) — c z w a r
te k  15.3 i p ią te k  16.3 — „R o z ś p ie 
w ana  d o lin a “  — p rod . ru m u ń s k a  — 
dozw  od 7 la t — godz. 17, 19, 21. 
Dod. P rze g lą d  k u ltu r a ln y  1-51.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — c z w a r
te k  15.3 i p ią te k  16.3 — „Ś w in ia rk a  
i p a s tu c h “  — p rod . ra d z ie cka  — 
dozw . od 8 la t — godz. 17, 19, 21. 
Dod K o re a ń s c y  a r ty ś c i w M os - 
k w ie .

T Ę C Z A  (S uz ina  4) - -  c z w a rte k
15.3 — „P o k ó j zdobędz ie  ś w ia t"  r -

p ro d . p o lska  — dozw . od 7 la t  — 
gode. 17 ,19, 21, p ią te k  16.3 — ..K o 
b ie ta  w y ru s z a  w  d ro g ę “  — p ro d . 
w ę g ie rs k a  — dozw . od 14 la t — 
godz. 17, 19, 21. D od. W  tro sce  o 
n ie m o w lę ta .

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) ~
c z w a rte k  15.3 i p ią te k  16.3 — „Ś w ia t  
się  ś m ie je “  — p ro d . ra dz ie cka  — 
dozw . od 10 la t  — godz. 14, 16, 18, 20. 
D od. W szechśw ia t.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) —c z w a r
te k  15.3 — „S p is e k  b a n k ru tó w “  — 
p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od 12 la t 
— godz. 17.15, 19.30, p ią te k  16.3 — 
„P o k ó j zdobędz ie  ś w ia t“  — p rod . 
p o lska  4- dozw . od  7 la t  — godz. 
17, 19.

B A B I O
P ią te k  16 m arca 1951 r.

P rogram  I  na fa li 1322 m
P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25, na ju t r o  

23.10, S y g n a ł czasu 5.03, 11.57, W ia 
dom ośc i 5.05, 6.30, 8.00, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00, G m in a s ty k a  8.50.

5.00 P oczą tek  a u d y c ji ,  5.10 A u d . 
d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  p ra  
c y , 5.58 S ta n  pog o d y , 6.05 P o lska  
p ieśń  m asow a. 6.10 W szechn ica  Ra
d io w a . 7.00 M u z y k a , 8.05 M u z y k a , 
8.55 A u d . d la  k l.  V  — V I I  — „ J a k  
p ra c u je  c h ó r  s z k o ln y “ , 9.15 P o iska  
p ieśń  m asow a, 9.20 M u z y k a  i a k tu 
a ln o śc i, i ) . 50 „P ie ś ń  o p a r ty z a n c ie  
B ie ń k o " ,  10.10 A u d . d la  p rz e d s z k o li, 
10.30 R adz iecka  m u z y k a  lu d o w a , 10.50 
In fo rm a c je , 10.55 A u d . d la  k l.  I  — I I
— „ T r a k to r  p rz y je c h a ł do S k o w 
ro n k o w a “  — s łu c h o w is k o , 11.15 W ieś 
ta ń c z y  i śp ie w a . 11.30 U tw o ry  p w o -  
rz a k a , 11.50 G łos m a ją  k o b ie ty ,  12.15 
P ieśń  ko m p . ro s y js k ic h . 12.30 A u d . 
d la  w s i, 12.45 Na sw o js k ą  n u tę , 13.15 
P rz e rw a , 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie  
c ię c y c h , 15.50 M u z y k a , 16.20 F ra g 
m e n t „ L is tó w  z A m e r y k i“  — H e n 
r y k a  S ie n k ie w ic z a . 16.40 K o m p o z y 
to r  T y g o d n ia  — L u d o m ir  R ó ż y c k i, 
17.00 L e k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 17.20 
Z  k r a ju  i ze ś w ia ta , 18.00 „P rz e d p o 
le “  — ode. pow . G a ła ja , 18.20 M u 
z y k a  lu d o w a , 18.45 A u d . d la  w s i, 19.00 
A rc y d z ie ła  m u zyczne  są d la  w szy 
s tk ic h , 19.30 F e lie to n . 19.40 A u d . d la  
m ło d z ie ż y , 20.30 K o n c e r t , 21.30 P o 
ro z m a w ia jm y , 21.35 P o lska  p ieśń  
m asow a, 21.40 W szechn ica  R a d io w a , 
22.0(J S tan  pog o d y . 22.02 M u z y k a  ta 
neczna, 22.33 K w in te t  F ra n c is z k a  
K ra m asza . 23.17 H y m n  i k o n ie c  aud .

P rogram  I I  na fa li 367 m
P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25, na  ju t r o  

23.55, S y g n a ł czasu 5.03, W ia d o m o śc i 
5.05. 8.00, 7.00, 8.00, 17.00, 20.00, 23.00, 
G im n a s ty k a  6.05.

5.00 P oczą tek  a u d y c ji .  5.10 A u d . d la  
w s i, 5.20 K o n c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y , 
5.58 S ta n  pog o d y , 6.15 K o n c e r t z 
B u d a p e sz tu , 6.50 P ieśn i m asow e. 7.20 
W szechn ica  R ad io w a , 7.40 M u z y k a , 
8.05 P rz e rw a , 13.30 A u d . d la  k l .  I
— I I .  13.50 A r ie  o pe ro w e , 14.10 „ M u 
z y k a  g ita ro w a  X V I I I  w ie k u “ , 14.30 
A u d . d la  k l .  V — V I I ,  14.50 G ra  

zesp. W as iaka , 15.20 M u z y k a , 15.30 
A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 15.50 
M u z y k a  s ta ro fra n c u s k a , 16.20 D z ie n 
n ik  w a rs z a w s k i. 16.35 M u z y k a , 16.55 
Z y c ie  k u ltu ra ln e  W a rs z a w y , 17.05 
R e p o rta ż , 17.15 K o n c e r t zesp. m a n - 
d o lin is tó w , 17.45 F e lie to n . 18.00 U -  
tw o ry  fo r te p ia n o w e  P a d e re w sk ie g o , 
18.20 G łos  m a ją  k o b ie ty , 18.35 -M o 
za ika  m u zyczn a . 19.00 W sze ch n ica  
R ad io w a . 19.20 K o n c e r t pod d y r . 3 e - 
re d y ń s k ie g o . 20.30 K o n c e r t m a sow y,

21.15 A u d . o ś w ia to w a . 21.30 M u z y k a  
i a k tu a ln o ś c i, 22.00 A u d . l ite ra c k a .
22.15 K o n c e r t z B u d ap e sz tu . 23.10 
M u z y k a  s y m fo n ic z n a , 0.02 H y m n  i  
k o n ie c  aud.

TRYBUNA LUDU
W y d a w c a  K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn icze j.
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  RSW  „P rasa** 
Z ą k ł. G ra fic z n e  i W y d a w n . 

D om  S łow a  P o lsk ie g o  
1 2 3 4 5 6 2-B-1673$
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Czytelnicy i korespondenci piszą

Biedni biurokraci -  zawsze na ich drodze 
piętrzą się trudności nie do pokonania

P ytan ie  k a p ra la  M o u le tte
Zygmunt Brnniarek

C entra lny  Zarząd Przem ysłu 
G astronom icznego w  W arszaw ie 
w  dn iu  29 stycznia br. zaw ia 
do m ił dy rekc ję  bydgoskich za
k ła dó w  gastronom icznych, że 
U rząd L ik w id a c y jn y  w  B yd 
goszczy posiada następujący 
sprzęt gospodarczy: 17 podstaw 
do ko tłó w , kocio ł do gotowania 
o pojem ności 250 l i t ró w  oraz 
k o t ły :  jeden em aliow any z m a
nom etrem , jeden herm etyczny i 
jeden f irm y  Junkertse t, następ-" 
n ie : p ie k a rn ik  do pieczenia, k i l 
kanaście p iecyków  gazowych i 
e lek trycznych , kuchnię 7 -p a ln i- 
kow ą z p ieka rn ik ie m  i k ilk a  
lodówek.

C e n tra ln y  Zarząd po lec ił za
k u p ić  ów  sprzęt i przeznaczyć 
go do uży tku  bydgoskich zak ła
dów  lu b  też zatrzym ać do d y 
spozycji Centralnego Zarządu, 
Za w ykonan ie  zarządzenia uczy

N IE  M O ŻN A  W Y M A G A Ć
RZECZY N IE M O Ż L IW Y C H
S tudent W ydz ia łu  P raw a U - 

n iw e rsy te tu  W arszawskiego w  
w  liśc ie do red akc ji p isa ł iż  na 
6 tygodni przed przerw ą m ię 
dzysem estralną studentów  tego 
w ydz ia łu  pow iadom iono o- ko
nieczności zdawania w prze rw ie  
m iędzysem estra lnej ko lo kw ió w  
ze w szystkich przedm iotów .

W  zw iązku z ta k  późnym o- 
głoszeniem tego zarządzenia

Z b liża  się te rm in  Kongresu 
N a uk i Polskie j.

Zapow iedziany b lisko  dw a la 
ta temu, poprzedzony jes t ró w 
nież na teren ie sekcji nauk me
dycznych in tensyw nym i p rzy 
gotowaniam i.

W  pracy przedkongresowej 
spo tka li się n iem a l wszyscy 
naukow cy polscy.

Prace te prowadzone g łó w 
n ie  w  podsekcjach i grupach 
roboczych złożonych z uczo
nych poszczególnych węższych 
specjalności, w n ios ły  do nauk 
m edycznych duże ożyw ienie.

O żyw ienie z kole i przeniosło 
się częściowo na zjazdy nau
kow e specja listycznych tow a
rzys tw  lekarsk ich  oraz na to 
w arzys tw a ogólnolekarskie.

Hasła Kongresu, głoszone 
przez tych, k tó rzy  wezwani do 
bliższe j współpracy m ie li za 
zadanie szerzyć je, znalazły od
dźw ięk  wśród p rzedstaw ic ie li 
nauk  medycznych.

Czy jednak dostateczny? M a
m y  powody stw ie rdz ić , że nie.

P rzyczyn  tego fa k tu  szukać 
na leży m. in. w  jedne j z n a j
w iększych bolączek, jaka trap i 
naszą m edycynę, t j.  w  szczu
p łości kad r, k tó ra  na tych, co 
są i  p ra cu ją  nakłada duże obo
w ią z k i praktyczne.

Znacznie w ieksze w y n ik i prac 
przedkongresow ych w idać w  
innych  podsekcjach nauk me
dycznych. a w ięc w podsekcjach 
podstaw ow ych nauk m edycz
nych , w  podsekcjach h ig ie ny  i 
zd row ia  publicznego oraz w  
podsekcji fa rm a c ji.

n i ł odpow iedz ia lnym  dy rek to ra  
zakładów .

Już 2 lu tego b r. wszystkie 
fo rm alności zostały załatw ione, 
trzeba ty lk o  by ło  wysłać samo
chód dla  zw iezienia sprzętu 
znajdującego się w  różnych m a
gazynach w  pow iecie św ieckim  
i w yrzysk im .

Do dnia dzisiejszego bydgo
skie zakłady nie  zw ioz ły  w y 
mienionego sprzętu, ponieważ... 
nie znalazły samochodu do tra n 
sportu.

C iekawe, co okaże się b a r
dz ie j d ług o trw a łe : czy niszcze
jący w  magazynach i na dw o r
cach ko le jo w ych  sprzęt gospo
darczy, czy n iedba ls tw o  d y re k 
c ji bydgoskich zakładów  gastro
nom icznych.

J IE N R Y K  RYS ZE W S K I 
Bydgoszcz

studenci I I I  i  IV  roku , k tó rz y
przeważnie p racu ją  zawodowo 
nie b y li w  stan ie przygotow ać 
się do ko lokw iów .

W  odpow iedzi na naszą in te r 
w encję M in is te rs tw o  Szkół W yż
szych i  N a uk i po leciło  dzieka
no w i w yd z ia łu  praw a U n iw e r
sytetu W arszawskiego' uch y lić  
wspom niane zarządzenie i  do
puścić s tudentów  do k o lo k w ió w  
rów n ież w  ciągu I i- g o  seme
stru  b. ro ku  akadem ickiego.

Prof, dr K. Rowiński

Jak ie  dotychczas no tu je m y
osiągnięcia?

Prace przygotow ujące K o n 
gres w p row a dz iły  do nauk m e
dycznych zasadę p lanow ania  
prac naukowych.

W ydaje  się, że n iew ie lu  ju ż  
pozostało p rzedstaw ic ie li nauk 
m edycznych, k tó rzy  by n ie  ro 
zu m ie li bezspornej kon iecz
ności p racy ściśle w ed ług  p la 
nu.

Poszczególne g ru p y  robocze 
i podsekcje za ję ły  się zatem 
om aw ianiem  p lanu prac nauko
wych na na jb liższe lata. I z 
te j d ysku s ji nad planem  prac 
naukowych w yn ieś liśm y tę n ie 
w ą tp liw ą  korzyść, że trzon  na
szych naukowców  zrozum ia ł 
konieczność ko o rdyn ac ji i współ 
pracy wszystk ich p lacówek. 
Poprzez zespoły ka te d r i  in s ty 
tu ty  w ew nątrzuczeln iane d o j
rzewa idea ka ted ry  zespołowej, 
k tó ra  będzie stanow iła  w ie lk i 
k rok  naprzód. Przez u jaw n ien ie  
prowadzonych prac. przez usta
lenie m ożliwości poszczególnych 
zakładów  naukowych oraz 
przez stw ierdzenie konieczności 
wprowadzenia pewnej h ie ra r
ch ii zadań — do jrzew a idea 
pracy zaplanow anej i zespoło
wej.

W hasłach Kongresu, a na
stępnie w  dyskusjach przed
kongresowych sporo miejsca 
zaję ła sprawa postępowości 
nauki. Należy stw ierdzić, że 
przedkongresowe zjazdy 1 kon 
ferencje  w a ln ie  p rzyczyn iły  się

K a p ra l m a ry n a rk i am erykań
sk ie j John B. M ou le tte  s tac jo
nu jący w  obozie w o jskow ym  
Pendleton w  K a lifo rn ii,  zasiadł, 
by napisać lis t. K a p ra l M ou le t
te czuł w ew nętrzną potrzebę 
skom unikow ania  się ze swym  
ojcem, bowiem  od dłuższego 
czasu dręczyło  go pytan ie , na 
k tó re  nie um ia ł znaleźć odpo
w iedzi. „K ochany T a tus iu  — p i
sał M ou le tte  — Praw dopodob
nie ju ż  w kró tce  od jedziem y na 
Koreę. Będę w a lczy ł w  da lek im  
k ra ju  i  nie w iem , k iedy  uda m i 
się napisać ponownie. A le  przed 
tym  chc ia łbym , byś m i w y t łu 
m aczył dlaczego w  ogóle tam  
jadę. Dlaczego trw a  ta w ojna?  
Dlaczego giną w  n ie j ludzie po 
obu stronach? Dlaczego m am y  
narażać się na c ie rp ien ia? W y
tłum acz m i ta tus iu , bo abso lu t
n ie  n ie  mogę tego po jąć“ .

A le  jego ojciec, C larence E. 
M ou le tte , zastępca bu rm is trza  
m iasta Camden w  stan ie  New 
Jersey, nie um ia ł mu tego w y 
tłum aczyć. N ie um ia ł, ja k  nie 
um ie ją  setk i tys ięcy o jców  i m a
tek am erykańskich , k tó rych  sy
now ie zna jd u ją  się w  da lek ie j 
K ore i. I  d latego C larence M ou
le tte  przesła ł l is t  syna do ame
rykańskiego sekretarza stanu — 
Achesona. Może on p o tra fi w y 
tłum aczyć, dlaczego w ysy ła  się 
żo łn ie rzy am erykańskich  do K o 
re i, dlaczego S tany Zjednoczone 
w  ogóle rozpę ta ły  tę w ojnę.

Odpowiedź, która nie daje 
odpowiedzi

Acheson odpow iedzia ł. Odpo
w iedz ia ł w  d łu g im  liście, w  k tó 
ry m  co d rug ie  słowo b rzm ia ło  
„w o lność“ , „ id e a ły “ , „ob ron a “ . 
A le  kap ra l M ou le tte  nie w ie, 
dlaczego tę am erykańską „w o l
ność“  trzeba narzucać K oreań
czykom  karab inem , dlaczego 
„ id e a ły “  oznaczają bezlitosne 
bom bardow anie m iast ko reań 
sk ich i  ja k  można „b ro n ić “  n ie - 
napadn ięte j przez n ikogo o jczy
zny, w ysy ła ją c  -własne w o jska  
do k ra ju , odległego od n ie j o 12 
tysięcy k ilo m e tró w .

K a p ra l M ou le tte  dopiero od
jeżdża na Koreę. K a p ra l M ou
le tte  jeszcze, być może, n ie  w ie, 
ja k  w o jna  w yg ląda z b liska . A  
gdy zobaczy, dokąd go w ys ła ł 
M r. Acheson, k tó ry  p o tra fi ope
rować gó rno lo tnym i frazesam i 
ale niczego w y tłum aczyć  n ie  u - 
m ie, jego w ą tp liw o śc i i  py tan ia

do zaznajom ienia naszych nau
kow ców  z m etodą oraz z ideo
log ią  m a te ria lizm u  d ia le k tycz 
nego i  historycznego, a zara
zem z nową bio logią i ze spu
ścizną genialnego P aw łowa.

Szczytowym  m om entem  w  te j 
dziedzin ie by ła  głośna w  całej 
Polsce . b lisko  trzy tygodn iow a  
kon fe renc ja  w  Kuźnicach. Osiąg 
nięcia te j kon fe ren c ji przeno
szone obecnie w  teren, są p rz y j
m owane ja k o  w y n ik i jedne j z 
na jpow ażnie jszych pozyc ji prac 
przedkongresowych. Je j ucze
s tn icy m ie li możność przekonać 
się dowodnie, że żyw y i  bezpo
średni k o n ta k t m iędzy uczony
m i o w ie le  w ięce j może zdzia
łać i ba rdz ie j ożywczo in sp iro 
wać, an iże li stud ia  i badania w  
odosobnieniu.

T ak ożyw ionych dyskus ji, t y 
le  pozy tyw ne j oceny w y s iłk u  
o rgan iza torów  te j kon fe ren c ji 
— n ie  spotyka się często.

T rzec im  osiągnięciem  prac 
przedkongresowych jest z re w i
dow anie naszego stosunku do 
tra d y c ji,  do au to ry ta tyw nośc i. 
A  zarazem jest to  zaznajom ienie 
się z w łaśc iw ie  pojętą k ry ty k ą , 
k tó ra  n ie  za trzym u je  się przed 
„uśw ięconym i k ry te r ia m i"  przed 
„us ta lon ym i pog lądam i", k tó ra  
zwalcza śm ia ło  ru tyn ę  skostn ie
nia  i żąda bezkom prom isowo 
niezaprzeczalnych dowodów, żą
da sprawdzenia te o r ii w  p ra k ty  
ce.

N ieste ty zby t m a ło  zrozum ie
nia  spo tykam y jeszcze wśród 
naszych naukow ców  d la  samo
k ry ty k i.  O ile  zagadnienie k r y 
ty k i je s t przez większość rozu
m iane dobrze i  można p rz y p u -

staną się jeszcze ba rdz ie j liczne 
i  jeszcze ba rdz ie j palące.

Co my tu robimy?
K oledzy kap ra la  M ou le tte , 

żołnierze am erykańscy w  K ore i, 
n ie  wiedzą o co walczą i dlacze
go walczą. We w szystk ich  ich 
lis tach  p rze w ija  się w ciąż to  sa
mo py tan ie : „Co m y tu  rob im y?  
Czego tu  szukam y? Dlaczego nie 
w racam y do dom u?“  A  lis tó w  
tak ich  jest coraz w ięcej i py 
tan ia  tak ie  mnożą się w  n ie 
skończoność.

W ie lka  prasa am erykańska 
niechętn ie  zamieszcza te w yp o 
w iedzi. A le  dz ienn ik i p ro w in 
cjonalne, ba rdz ie j czułe na m ie j 
scową opin ię  publiczną, nie 
mogą zlekceważyć lis tó w  czy te l
n ików , k tó rzy  coraz o tw a rc ie j w  
im ie n iu  swych krew nych  w  K o 
re i p y ta ją : „po  co to wszystko?“

W  „P ittsb o u rg h  Sun T e le 
g ra ph “  ukazał się n iedaw no lis t  
je dn e j z czyte ln iczek nazw is
k ie m  H elen Dave, k tó ra  s tw ie r
dza:

„M o ja  siostra napisała do b ra 
ta, k tó ry  s łuży w  w o jsku  w  K o 
re i, py ta jąc  go, czego sobie od 
nas życzy. B ra t odpisa ł je j:  „M y  
wszyscy m am y tu ta j ty lk o  je d 
ną prośbę: dow iedz się gdzieś 
dlaczego tu  jesteśm y?"

Ten sam ton p rze w ija  się 
p ra w ie  przez w szystk ie  lis ty  
żo łn ie rzy  am erykańsk ich . N ie 
jes t w y ją tk ie m  i  l is t  szeregowca 
am erykańskiego Laverne M il le 
ra , k tó ry  ukazał się w  piśm ie 
„M arcus N ew s“  w  stan ie Idaho: 
„Proszę was kochan i rodzice  — 
p isa ł chłopiec — zapyta jc ie  w a 
szego kongresmana, dlaczego 
nasi żołnierze m arzną i  u m ie 
ra ją  ty le  tysięcy k ilo m e tró w  od 
dom u“ .

Nigdy nie powinniśmy tu 
przyjeżdżać

To, co ze względu na cenzurę
w o jskow ą sta ra ją  się żołnierze 
na fronc ie  pisać m oż liw ie  oględ
nie, am erykańscy je ńcy  w o je n 
n i w  n ie w o li koreańsk ie j w y 
raża ją  zupełn ie o tw arc ie . T ypo 
w ym  przyk ładem  je s t sierżant 
W ill ia m  Geyer (n r 46012153) p i
szący do swej żony, zam ieszka
łe j w  m ie jscow ości Tacoma, 
p rzy  u lic y  Tacoma Avenue 743 
w  stanie W aszyngton: „C i lu 
dzie (Koreańczycy — Z. B.) chcą 
ty lk o  byśm y stąd poszli i  nie 
w trą c a li się do ich  spraw. N i
gdy nie  pow inn iśm y b y li tu ta j

szczać, iż  k ry ty k a  będzie coraz 
szerzej stosowana, to  zagadnie
n ie  s a m o k ry ty k i n ie  jes t jeszcze 
po ję te  w  zadow ala jącym  stop
n iu .

Hasła K ongresu na kazyw a ły  
nam  sięgnąć do h is to r ii po p rz y 
k ła d y  postępowych ide i w  naszej 
przeszłości. Należy powiedzieć, 
że je ś li idz ie  o na uk i medyczne 
— n iew ie le  dotychczas m am y 
na ty m  po lu  osiągnięć, że na 
ty m  p o lu  w  okresie p rzedkon
gresow ym  zrob iono za m ało. A  
m ożliw ości is tn ie ją  w  te j dzie
dz in ie  p iękne i poważne.

Przed naukam i m edycznym i 
stanęły kon k re tne  zadania na
szego p lanu sześcioletniego.

Zagadn ien ie szkolenia przez 
Szczupłe k a d ry  naukow ców , k tó 
rzy  są równocześnie nauczycie
lam i, dużych ilośc i lekarzy i  fa r 
m aceutów , do m in u je  obecnie w  
naukach m edycznych.

W ysiłek  ten ju ż  dz is ia j da je 
widoczne rezu lta ty .

N ie jest d la  n ikogo ta je m n i
cą, że w  Polsce po w o jn ie  pozo
sta ła  m ała, zby t m ała, ilość le ka 
rzy. Już w  te j c h w ili je dn ak  
co ro ku  opuszcza nasze uczel
n ie  przeszło 1500 le ka rzy -m e d y - 
ków , niezależnie od odpow ied
n ie j liczby leka rzy -de n tys tów  
i  farm aceutów .

Co to znaczy? Znaczy to, że 
w alczącym  jeszcze z dużym i 
trudnościam i naukowcom  na
szym przybędzie w kró tce  kadra  
w spó łp racow ników , k tó ra  odcią
ży ich od nadm iaru  zadań 
prak tycznych  i  dydaktycznych  
i pozw oli im  zająć się in te n 
syw n ie j rozw ojem  nauk m e
dycznych.

A  rozw ó j nauk m edycznych 
je s t w a run k iem  w łaściwego roz
w o ju  m edycyny p raktyczne j.

M edycyna nasza, czerpiąc z 
doświadczeń m edycyny radziec
k ie j, przekształca się w  dość 
szybkim  tem pie z e lita rn e j, n ie 
dostępnej d la  cz łow ieka pracy,

przyjeżdżać. Proszę Cię, kocha
na, uży j swych w p ły w ó w , byś
m y się stąd w y rw a li“ .

N ie inaczej w yraża swe uczu
cia przebyw a jący w  obozie je ń 
ców w  K ore i szeregowiec James 
M ille r , k tó ry  w  liśc ie  do swych 
rodziców, zam ieszkałych w  m ie j 
scowości Colum bus, p rzy ul. 
F a llis  Road n r 560 w  stanie 
Ohio, pisze:

„T ra k tu ją  m nie tu  bardzo do
brze, ale od tego co przeżyłem  
na fronc ie  jestem  zupełnie cho
ry . M am  nadzieję, że staracie  
się, by w o jna  się ja k  na jp rę  - 
dzej skończyła i  byśm y m og li 
w ró c ić ".

Żeby skończono tę wojnę
In te lig e n tn ie js i żołn ierze za -  

czynają sobie zdawać sprawę z 
przyczyn, w o jny , rozpętanej 
przez ko ła  rządzące USA. Sze -  
regow iec Paul M e lle r pisze do 
swej żony, zam ieszkałej p rzy  
Route n r 1 w  m iasteczku M e r i-  
d ia n v ille  w  s ta n ie , Alabama': 
„N ie  p o w in n i nas b y li w ysy łać  
tu ta j. To b y ł w ie lk i błąd. S ta
ra j się zrobić wszystko, żeby 
skończono tę w ojnę. Uważam, 
że pow inn iśm y żyć w  poko ju  ze 
v jszys tk im i, a przede wszyst - 
k im  z C h inam i. M oim  zdaniem  
należy przyznać N ow ym  C h i
nom  stałe  m iejsce w  O rgan iza
c j i  N arodów  Z jednoczonych“ . 
Jeszcze bardzie j św iadom e są 
żądania s ierżanta L lo yd  Schon- 
berga (n r 37161582), k tó ry  w  l i 
ście do bra ta i  s ios try , zamiesz 
ka łych  w  m ie jscowości Ron -  
v il le , w  stan ie M innesota  pod - 
k reś lą : „C h c ia łbym , żeby w  
Am eryce wszyscy ludzie  rozpo
częli w ie lkę  w a lkę  o pokó j i  o 
w yco fan ie  w o jsk  am erykańskich  
z K o re i“ .

Prawdziwy głos Ameryki
L is ty  te  w y w ie ra ją  w ie lk ie  

w rażen ie w  Stanach Z jedno
czonych. Spontan iczny ruch  o 
w yco fan ie  w o js k  z K o re i i  o za
kończenie bezsensownej w o jn y , 
rozszerza się coraz ba rdzie j. W  
lis tach  do red a kc ji, A m e ry k a 
nie, a szczególnie m a tk i am ery
kańskie , da ją  w yra z  swem u o- 
bu rzen iu  z powodu am erykań 
sk ie j in te rw e n c ji w  K ore i.

Oto, co pisze pan i M . Vena z 
Jersey C ity : „M o rd e rs tw o  m ło 
dzieży am erykańsk ie j, zab ijan ie  
n iew inn ych  kob ie t i  dzieci ko re 
ańskich w in n o  się skończyć 
natychm iast. N iech w szystkie

m edycyny „p ry w a tn e j p ra k ty 
k i “ , z zupełn ie  zaczątkowej i  ru  
dym e n ta rn e j m edycyny zapobie 
gawczej, w  m edycynę d la  mas 
pracu jących, w  m edycynę, k tó 
ra  w id z i swoje poczesne zada
n ie  w  zachowaniu stanu zdro
w ia , zapobieganiu chorobie, a w  
p rzypadku  choroby w e w łaśc i
w ym , ra c jo n a ln ym  i  e fe k ty w 
nym  leczeniu.

N aukow cy nasi w idzą  przed 
sobą konieczność p racy w  ty m  
k ie ru n k u , ażeby p raktyczna  m e
dycyna ja k  na jp rędze j dawała 
p ra w d z iw ą  gw aranc ję  ochrony 
zdrow ia  człow ieka pracy.

W  ty m  względzie prace przed
kongresowe w  dużoj m ierze 
p rzyczyn iły  się do otworzen ia 
oczu n ie k tó ry m  oderw anym  je 
szcze od życia naukow com  i  le 
karzom , k tó rzy  te raz le p ie j ro 
zum ie ją  konieczność w iązan ia 
te o r ii z p ra k ty k ą , ta k  is to tną 
dla  rozw o ju  n a u k i w  ogóle, a 
nauk m edycznych w  szczegól
ności.

W yrazem  tego są p la n y  p rac 
naukow ych, k tó re  ja k  najszerzej 
uw zg lędn ia ją  po trzeby naszego 
życia.

Droga do K ongresu jest, ja k  to 
w y n ik a  z- tego co zrob iono, zna 
czona osiągnięciam i — jednak  
zdajem y sobie sptaw ę, że K o n 
gres będzie ty lk o  kam ien iem  
m ilo w y m  p rzy  drodze, w iodącej 
w  przyszłość a n ie  celem  sa
m ym  w  sobie-

Na Kongresie zdam y sprawę z 
osiągnięć i n iedociągnięć i w y 
tyczym y dalszą drogę, dalsze ce
le. k tó re  zbliżą nas do ide i i do 
rea lizac ji idei powszechnej służ
by zdrow ia , gw ara n tu ją ce j pełną 
i spraw ną ochronę zdrow ia  każ
demu cz łow iekow i pracy, co jest 
jedną z is to tnych  cech soc ja li
stycznego us tro ju , k tórego pod 
s taw y budu jem y, w yko nu jąc  
p lan 6 - le tn i także i  na odc in 
ku  naszej pracy,

m a tk i na ca łym  św iecie pod
niosą gn iew ny glos pro testu  
przeciw ko w ysy ła n iu  ico jsk  a- 
m erykańsk ich  na Koreę".

Podobnie b rzm i głos pan i 
W andy S chlappi z Evans M ills :  
„P iszę to do w szystk ich  ludzi 
dobre j w o li, k tó ry m  żal nie t y l 
ko naszych chłopców w  Kore i, 
ale i  samych K oreańczyków  i  
C h ińczyków : żądajcie w yco fa 
nia w o jsk  am erykańsk ich  z K o 
re i!“

Nie chcę umierać za pana 
Ruarka

I  gn iew  m atek am erykań 
skich k ie ru je  się przeciw ko 
tym , k tó rzy  w y w o ła li w o jnę  ko 
reańską, k tó rzy  ją  kon tynuu ją  
i k tó rzy  zarab ia ją  na n ie j do la
ry  nasiąkn ię te k rw ią . C zyte l
n iczka pism a „T h e  C leveland 
Press“  pani E the l L y t le  pisze: 
„W  okresie 15 la t, w  ciągu k tó 
rych  kup u ję  „P ress" n ie  by łam  
n igdy ba rdz ie j oburzona niż 
przeczytawszy w  waszym  p i
śmie a r ty k u ł pana R uarka  
(m iejscowego „p u b lic y s ty “  — 
Z.B.) pt. „ M a tk i są egoistkam i, 
je że li s ta ra ją  się u trzym ać dzie 
ci p rzy  fa r tu s z k u " . N ie m a m a t
k i, k tó ra  by chcia ła  w ys łać na 
śm ierć syna, by w a lczy ł za ta 
k ich  lu dz i ja k  wasz R uark".

Jeszcze w y ra źn ie j fo rm u łu je  
to  czy te ln ik  pism a „D e tro it 
N ew s“  u k ry w a ją c y  się pod l i 
te ra m i A .T .: „N a jszybszym  spo
sobem zakończenia w o jn y  b y 
łoby  w yp łacenie zysków  ux>- 
jennych  żołn ierzom  i  przypięcie  
bezw artościow ych m eda li fa 
b ryka n tom  a m u n ic ji i  p o lity 
kom “ . A  oto głos pani F rank  
A gar, w yd ru ko w a n y  w  p iś
m ie  „N e w b u rg h  News“ : „ Im  
w ięce j w o jska  w ysy łam y za
granicę, ty m  w ięce j n ienaw iśc i 
w yw o łu je m y . S tw órzm y Ś w ia 
towe Zrzeszenie M a tek  w a lczą
cych o po kó j".

Uśmiechnięty człowieczek
P om im o b ru ta ln e j propagan

dy  w o jenne j, coraz w ięcej lu dz i 
zaczyna rozum ieć, k to  jest od
pow iedz ia lny  za w o jnę  w  Kore i. 
W  „O m aha W o rld -H e ra ld “  u - 
kaza ł się lis t,  podpisany pseu
donim em  „P rze ra żon y“ , k tó ry  
stw ie rdza dosłownie: „W szyscy  
w iem y dobrze, że w sku tek  roz
kazu jednego, uśmiechającego 
się małego człow ieczka  (mowa 
o T rum an ie  —  Z.B.) w pakow a
liśm y się w  h is to rię  koreańską, 
k tó ra  nie przysporzy ła  nam  n i
czego z w y ją tk ie m  50.000 zab i
tych  a K o re i p rzyn ios ła  n ieo p i
sane zniszczenia. P ow inn iśm y  
ja k  na jszybc ie j w yco fać się z 
tego wszystkiego".

Marsz pokoju
„W yco fać w o jska  z K o re i” , 

„P rzerw ać bezsensowną w o jn ę “ , 
„Pozostaw ić Koreę Koreańczy
kom “  —. słowa tak ie  pow tarza
ją  się w  lis tach  czy te ln ikó w  z 
całego k ra ju . S łowa te są na u - 
Stach coraz w iększej liczby  lu 
dzi. Pod ty m i hasłam i odbędzie 
się 15 m arca w ie lk i m arsz po
k o ju  do W aszyngtonu.

I  n ie  zabrakn ie  w  ty m  m a r
szu tych  w szystk ich  am erykań 
sk ich  m a tek  i  o jców , b ra c i i  
s ióstr, k tó rz y  w  różny sposób i 
z różnych powodów w b re w  te r 
ro ro w i i  propagandzie tru m a - 
now sk ie j w o ła ją :

„Ż ądam y pokoju'*.

Kronika
kulturalna
Bułgarii

SZÓSTE W Y D A N IE
ŻY C IO R Y S U  J. S T A L IN A

W ydaw n ic tw o  B u łga rsk ie j 
P a r t i i K om un is tyczne j w yda ło  
„K r ó tk i życ io rys J. S ta lin a “  w  
nakładzie  50 tys. egzemplarzy. 
Jest to ju ż  szóste w ydan ie  w  
przeciągu k i lk u  osta tn ich  la t.

K U  C Z C I P IS A R Z Y  
R A D Z IE C K IC H

Zw iązek P isarzy B u łga rsk ich  
zorgan izow ał w  k lu b ie  działaczy 
k u ltu ry  masowe uroczyste ze
b ran ie  w  zw iązku  z 60 roczn i
cą u rodzin  dw óch znakom itych 
p isarzy radz ieck ich : I l j i  E ren
burga i  P aw ła T yczyny. W  o- 
becności p rzeds taw ic ie li p a rtii,  
św ia ta  na uk i, k u ltu ry  i  sztuki, 
członek A ka d e m ii L u d m ił S to- 
janow , w yg ło s ił odczyt p t.: 
„D w ie  w ie lk ie  rocznice“ , po
święcone tw órczości obu pisa
rz y  radzieckich.

DELEG ACJE
A ZE R B E JD ŻA N S K IE J SRR  

W  B U Ł G A R II
W  B u łg a r ii b a w i obecnie de

legacja działaczy k u ltu ry  i  sztu
k i azerbe jdżańskie j SRR. Dele
gacja zapoznaje się z życiem  i 
pracą ludu  bu łgarsk iego i  z ro 
zw o jem  b u łg a rsk ie j k u ltu ry .

W śród czternastoosobowej de
legac ji zna jdu je  się w y b itn y  u - 
czony sekre tarz A ka d e m ii N auk 
ASRR, Im an  M u s ta fije w , pisarz 
S u le jm an Ragim riw , artyśc i, 
dz iennikarze, nauczyciele, k o ł
choźnicy, inżyn ie row ie , przodow 
n icy  pracy.

B U ŁG A R S K A  A K A D E M IA
N A U K  P O M A G A  R O L N IK O M

B ułgarska A kadem ia Nauk, 
poświęca w ie le  uw ag i rozw o jo 
w i ro ln iczych  spó łdz ie ln i p ro 
dukcy jnych .

O sta tn io  akadem ia zorganizo
wała dziesięciodniowe ku rsy  dla 
p racow n ików  spó łdz ie ln i p ro - 
ć u k c y jn /c h  (brygadzistów , g ru 
powych, k ie ro w n ik ó w  spó łdzie l
n i) w  celu podniesien ia ich kw a 
li f ik a c ji .

40 p ra cow n ikó w  naukow ych 
rozrąa itych in s ty tu tó w , p ro fe 
sorów i  asystentów, udało się 
na teren spó łdz ie ln i p ro d u k c y j
nych. K ażdy z n ich w yg łos ił k i l  
kadziesią t pogadanek na k u r 
sach dla  ro ln ikó w . Słuchacze z 
w ie lk im  zainteresowaniem  zapo 
znaw a li sie z now ym i nauko w y
m i m etodam i p racy na ro li.

L . R.

Jak długo Gminna Rada Narodowa w Rynie 
ma zamiar zwlekać z wypłatą dla robotników?
Jesteśmy sezonowymi ro b o tn i

ka m i ro lnym i. Od 27 g rudn ia  
1950 roku  do 20 stycznia br. p ra 
cow aliśm y przy m e lio ra c ji w 
PGR M onetk i gm. Ryn (woj. 
olsztyńskie). Za pracę sw oją aie 
o trzym a liśm y wynagrodzenia.

G dy zw ró c iliśm y  się ze ska r
gą do P rezyd ium  Pow. Rady 
N arodow e j w  G iżycku, odesłano 
nas do P i'ezyd ium  G m inne j Ra
dy N arodow e j w  Rynie, a GRN 
w  R yn ie  odesłała nas z pow ro
tem  do PRN w  G iżycku.

I  ta k  jeździm y dotychczas, 
stale zbyw an i ob ie tn icam i, że

Czyżby chciano nas zniechęcić 
do abonowania gazet?

W  przedw ojenne j Polsce ga
zeta na wsi by ła  rzadkością. 
Dziś czasy się zm ien iły . Czy
te ln ic tw o  na w s i stale wzrasta, 
ch łop garn ie  się do książek i 
do gazet, k tó re  da ją  m u ośw iatę 
i  wiedzę.

N ieste ty  do popu la ryzac ji 
czy te ln ic tw a  u nas nie przyczy
nia  się ko lpo rtaż pism.

Jestem prenum eratorem  w ie 
lu  dz ienn ików  i czasopism. 
A bonu ję  „T ryb u n ę  L u d u “ , „ T r y 
bunę W olności“ , „C h łopską D ro 
gę", „R o ln ik “ , „G rom adę", „P rzy  
ja c ió lkę " d la  żony, „Ś w ie rsz
czyk“  i  „P ło m y k “  d la  có rk i oraz 
trz y  m iesięczn ik i: „R ad io “ , „R a 
d ioam ator“  i  „M ło d y  te ch n ik “ .

P renum era ty  opłacam zaw
sze system atycznie i  p u n k tu d l-

Współzawodnictwo pracy w węgierskim przemyśle metalowym

W w ęg ie rsk ich  fab ryka ch  m eta low ych  organizowane są na rady robotnicze, na k tó rych  przodu
jący  stachanowcy dzie lą się sw ym  doświadczeniem  2  toum rzyszam i pracy. Na zd jęc iu : p rzodow 
n ik  p racy z Budapeszteńskich Z ak ładów  B udow y M aszyn Ernoe Szabo opow iada kolegom

o sw o je j m etodzie pracy

N a u k i medyczne przed Kongresem
N a u k i P o lsk ie j

Pierwszy sukces to tylko pierwszy krok
Sukces załogi parow ozow ni w  

Tczewie, k tó ra  dokonała re w i
zy jn e j na p ra w y parowozu Ty2 
tv ciągu 48 godzin, sk ło n ił do 
podjęcia podobnej p róby zało
gę parow ozow ni w  Iłow ie .

Uchw ała o podjęciu próby 
szybkościowej nap raw y paro
wozu zapadła na naradzie p ro 
du kcy jn e j załogi. Po przygoto
w aniu  wszystk ich potrzebnych 
części i narzędzi dn ia  22 lutego 
o godzinie 7 rano załoga rozpo
częła naprawę re w izy jn ą  paro
wozu Ty2 — 647.

T rudno  opisać zapał, z ja k im

Siadem listów naszych czytelników

w yp ła ta  będzie w  na jb liższych 
dniach.

W  końcu dn ia 6 bm . ośw iad
czono nam  w  P rezyd ium  G RN 
w  R yn ie, że n ie  w iadom o, k iedy  
dostaniem y te nieszczęsne p ie 
niądze, ponieważ G RN nie ma 
jeszcze na to budżetu.

M y  rów n ież  w sku te k  opiesza
łości G RN w  R yn ie  na w ie le  
potrzeb naszych rodz in  „n ie  
m am y budżetu". A le  ty m  się o- 
czyw iście G RN n ie  prze jm u je .

Robotnicy rolni Rudówka 
gm. Ryn

nie, ale n ies te ty  ani system a
tyczn ie  an i p u n k tu a ln ie  nie 
o trzym u ję  tych  w szystk ich  
pism.

N ie  o trzym yw a łem  w  ciągu 
k ilk u  m iesięcy w szystk ich  
trzech m iesięczn ików , „G ro 
mada“  n ie  przychodz iła  przez 
cały grudzień, inne pisma raz 
przychodzą, raz n ie  przychodzą 
i tak  na zmianę. Dw a razy p i
sałem w  te j sp raw ie  , do „R u 
chu“  do W arszawy, i  an i po
p raw y, ani odpowiedzi.

Na to  samo narzeka ją lic zn i 
abonenci p ism  w  naszej g rom a- j 
dzie, co w y w o łu je  ogólne zn ie
chęcenie i odstręcza w ie lu  lu d z i 
od prenum erow an ia  gazet.

E D W A R D  S TA C H U R S K I 
Onęta pow. Węgrów

pracow n icy zdaw a li ten egza
m in  przed państwem . Wszyscy 
zdaw ali sobie sprawę, że każdy 
ruch zadecyduje o powodzeniu. 
P rzem yślana, dobrze zorganizo
wana praca dala w y n ik i.

N apraw a trw a ła  17 godzin. 
Postój parowozu usta lony d la  
tego typ u  nap raw y na 4,9 dn ia  
został poważnie skrócony.

Sukces ten n ie w ą tp liw ie  za
chęci załogę parow ozow ni w  I ło 
w ie  do dalszych szybkościo
w ych  na p ra w  parowozu.

JER ZY Z E M B R Z U S K I 
Iłow o

ONZ według koncepcji amerykańskiej

Rys. Char

Obóz w  Polanicy-Zdroju  
przygotuje kolarzy polskich 

do Wyścigu Pokoju 
„Trybuny Ludu“ i „Rudeho Prava“
N ig d y  dotychczas czołówka 

po lsk ich  ko la rzy  szosowych n ic  
p rzygo tow yw a ła  się ta k  pieczo
ło w ic ie  w  ciągu z im y do dorocz
nego w yścigu „T ry b u n y  L u d u “  
i  „R udeho P rava “  na tra s ie ,P ra - 
ga, —  W arszawa, ja k  to  było  
w  ro ku  bieżącym . Zaw odn icy  i  
zrzeszenia, doceniając sportowe, 
propagandowe i  po lityczne zna
czenie wyścigu, ju ż  od tygo dn i 
o rgan izow a ły  zajęcia tre n in g o 
we.

W  w y n ik u  tych  przygotow ań 
kolarze, k tó rz y  od 19 m arca 
zgrupow an i zostaną w  P o lan icy  
Z d ro ju , stanow ią w yró w na ną  
stawkę. P rzed kap itanem  spor - 
to w ym  sekc ji ko la rs k ie j G K K F  
stanie trudn e  zadanie dokona -  
n ia  w yb o ru  rep rezentacy jne j 
szóstki zaw odników , k tó ra  w  
d n iu  30 k w ie tn ia  stanie na s ta r
cie na jw iększe j w  świecie am a
to rsk ie j im p rezy  k o la rsk ie j, m o
b ilizu ją ce j zaw odn ików  i  w i - 
dzów do w a lk i o u trw a le n ie  po
ko ju .

O w yborze zespołu reprezen -  
tacy jnego zadecydują następu -  
jące e lem enty: 1) op in ia  le ka 
rza, 2) w y n ik i dw ud n io w e j e li
m in a c ji, 3) um ie ję tność jazdy  
zespołowej i  4) op in ia  trene ra  
o fo rm ie  w ykazyw ane j na  obo
zie,

P L A N Y
P R A C Y  T R E N IN G O W E J

O piekę lekarską  nad zaw od
n ik a m i sprawować będzie w  
czasie obozu d r S idorow icz. Sam 
s ta ry  sportow iec, zna dosko
nale zaw odników  i  uw ag i jego 
odnośnie stopniowego w zno - 
szenia fo rm y  bez n iezd row ych 
w y s iłk ó w  będą jedną z pod - 
s taw  p lanów  p racy uk ładanych  
przez trenera.

Po przyjeżdzie  na obóz, za
w odn icy  przedstaw ią trene ro  -  
w i W iszn ick iem u książeczki 
k o n tro li tren ingów . W  ks ią  - 
żeczkach tych  zna jd u ją  się da
ne dotyczące ilośc i prze jecha
nych w  okresie z im y k ilom e  -  
tró w , opisy poszczególnych tre  
n ingów  i  podobne szczegóły, 
k tó re  rów nież posłużą tre n e ro 
w i W iszn ick iem u do zap lanow a
n ia  tren ing u  każdego ko larza 
w  zależności od stopnia p rzy  -  
gotowania.

T re n in g i na  szosie p rzepro -

wadzane będą t rz y  razy  tygo ń ' 
n iow o. Jeden z tych trzech t re ' 
n ingów  przeprowadzany będzie 
w ed ług  w zorów  radzieckich- 
Zgodnie z ty m  wzorem  k o la '  
rze ćw iczyć będą in d y w id u a l' 
n ie  bądź też w  m ałych  g ru p ' 
kach, w yrów nanych  pod wzgl®' 
dem k o n d y c ji i  poziomu. W  dn> 
w o lne  od tren ing u  p rze w id u je1 
się in dyw idu a ln e  w y ja zd y  
szosę. D ługość tych  wyjazdów’ 
pozostaw iona będzie do ustal®' 
n ia  sam ym  zaw odnikom  w  z a ' 
leżności od ich  fo rm y . Prze“  
każdym  tren ing iem  tre n e r prze ' 
p row adzi pogadankę ta k ty c z n i 
k tó ra  po dysku s ji będzie re a ' 
lizow ana w  teren ie .

N A U K A
K O L E K T Y W N E J JA ZD Y

Z zagadnień, na  k tó re

k ie j w y m ia n y  d ę tk i i  k o le k ty w ' 
ne j pogoni za ucieka jącą czo ' 
ló w ką  oraz w łaściw ego w y k o ' 
rzystan ia  zjazdów. Ćwiczenie 
zm iany dętek przerab iane bę“ « 
w  czasie zajęć praktyczny® 1 
na szosie i  podczas tren ing u  ° a 
m ie jscu obozu.

1

O bok zagadnień techniczno* 
sportowych, czo łow i ko larze  po*'' 
scy zajm ować się będą na obo' 
zie dalszym  pogłęb ian iem  swych 
w iadom ości społeczno -  p o l i '  
tycznych.

Obóz ko la rs k i zakw ate row a ' 
n y  będzie w  dom u FW P  „ G ó r ' 
n i l t “ . Jest tam  czyte ln ia , św ie t' 
lica, ‘sala w yk ładow a , garaże 
w  k tó ry c h  zaw odnicy p rzecho ' 
w yw ać będą row ery , na trysk1“ 
K o la rze  rozkw a te ro w an i b ę '  
dą po 2— 3 w  jasnych, dobrz®
w ye kw ip ow anych  pokojach.

O kolice P o lan icy  Z d ro ju , W  
rozm aicone pod względem  UJ* 
kszta łtow an ia  i  naw ie rzchn i, V° 
zwolą na przeprowadzeni® 
wszechstronnego tren ingu .

Szóstka n a jle p s z y c h  kolarzy 
i dw u  zaw odników  re z e rw o ' 
w y c h  w y je d z ie  14 k w ie tn ia  óó 
C zech o s ło w a c ji, gdzie w ra z  i  
k o la rz a m i CSR przeprowadzi j 
d a lszy  w spólny tren ing . Na obo- j  
z ie  ty m  nastąpi dalsza WY“  \ 
m iana doświadczeń, dalsze Po
g łę b ie n ie  przy jaźn i s p o r lo W ' 
ców b ra tn ich  k ra jó w .

Nawiasem mówiąc

„Najazd“ na Katowice
Do poko ju , w  k tó ry m  siedzia ł 

czołowy „p u b licys ta “  zachodnio- 
n iem ieckiego pism a „C h r is t und  
W e lt“ , w pad ł nagle goniec.

— Panie redaktorze. Naczelny 
pana prosi. N a tychm iast.

Zaw o łany zerw ał się z krze
sła, p rzebieg ł szybko przez d łu g i 
k o ry ta rz  i  za trzym a ł się przed  
oszklonym i d rzw iam i. S tam tąd  
słychać by ło  ju ż  donośny głos.

— W łaź pan, prędzej. Jest d la  
pana ekstra  'robota. Musisz pan 
napisać do ju tra  a r ty k u ł o P o l
sce. A le  ta k i wstrząsa jący, wiesz 
pan! Żeby w łosy dęba. stanęły.

— A leż panie redaktorze  —  
z m a rtw ił się „p u b lic y s ta “  — 
przecież tam  nic takiego nie  ma. 
Co będę pisał.

— Nie ma, n ie  m a  —  prze
drzeźn ia ł go naczelny  — weź 
pan po lskie kom un ika ty . O, cho
ciażby tu ta j:  „D o  P o lsk i — za
czął czytać — p rz y b y ł na gościn
ne w ystępy c y rk  ch ińsk i, sk ła 
da jący się z 70 osób. C y rk  da 
szereg przedstaw ień w  W arsza
w ie  i  na p ro w in c ji, m iędzy in 
n y m i na Ś ląsku".

B ierz pan i  żeby m i zaraz b y ł 
a rty k u ł.

„P u b lic y s ta " w z ią ł w iadom ość  
do rę k i i  wyszedł. Za ch w ilę  s ie
dz ia ł już zam kn ię ty  w  swym  
poko ju  i  coś szybko pisał, p rzy 
c ina ł, d o k le ja ł W godzinę a r ty 
k u ł b y ł gotów. Naczelny, prze
czytawszy uśm iechnął się sze
roko  i  pok lepa ł „ pub licys tę "  po 
ram ien iu .

— Dobra jes t. Dosta je pan
podwyżkę.

Następnego dnia, nn p ierw sze j 
stron ie  dz ienn ika  „C h r is t und

W elt“ ukazała się „mrożU®* 
k re w  w  ży łach“  w iadom ość po* 
n iem n ie j „m rożącym  k re w  t" 
ży łach“  ty tu łe m : „N a jazd  2 0 .00“  
C h ińczyków  na Katow ice. T a t*“ 
rzy  budu ją  Nową H u tę “ . Ta  ,;f®' 
w e la cy jn a " wiadom ość, w y d r * ' 
kowana z całą powagą, stu>ief 
dza, że fa b ry k i na Ś ląsku 1 No '  
w ą H utę  b u d u ją .„ Chińczyc#' 
T ata rzy i  K irg iz i.  ,

Każdy, k to  zdo ła ł p rze czy ta  
ten „ a r ty k u ł"  do końca, d o w i* ' i 
dz ia ł się rew e la cy jn ych  szczC 
golów, dotyczących „ w ie lk ie f  
na jazdu C h ińczyków  i  Tatarók 
na Śląsk i  inne po lskie okręir 
przem ysłow e“ . Prawdopodobni^ 
zaś d la  zam askowania ich  P ^ 
chodzenia, wszyscy c i „Chince#, 
cy“ , „T a ta rz y “  i  „K irg iz i"  zosta1’ 
u b ra n i w  kom binezony ze znaćZ' 
kamą ZM P, ,

Naczelny red ak to r
und W e lt" może być dum ny z®
swego „p u b lic y s ty “ . Jego zna^Jlj 
m ite  „ in fo rm a c je " z „ptertos-®'
rę k i"  zosta ły przedrukowane
całości przez re a kcy jn y  dzieu 
n ik  ang ie lsk i „D a ily  M a il“ - a  

Jak w iadom o, p ija ko m  aw
się w  oczach, w aria tom ,

do i akl:ei
b no, tro i się. A  ou J" TÓtp 
ka te go rii zaliczyć  re d a k jto r^
„C h r is t und W e lt"  k t ó r y m - .  
celów an typ o lsk ie j propago 
70-osobowy zespół cy rku  
m ie n ił się w  20-tys ięczny „
jazd “ ? Pozostawiamy to d o _¿
ny  naszym czyte ln ikom  "V ,, 
szczególnie — na jb a rdz ie j z“ , 
ie resow anym  — mieszkano ^
K atow ic . N iech sobie ujza ^  
pod adresem „ C h ris t und


